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Następstwa roziamu.
Rozłam w tak zw. K o l e  p o s ł ó w  k r a k o w ­

s k i c h ,  wywołany przez wystąpienie z niego 
posłów Lea, Staniszewskiego, Federowicza i Sa- 
rego, i przez wstąpienie ich do demokratycznej 
lewicy. — me* może pozostać bez wpływu bar­
dzo poważnego na losy sejmowej reionny wy- 
borczej i na ułożenie się stronnictw politycznych 
w kraju. Bo niutylko wchodzi tutaj w rachubę 
przesunięcie czterech głoców z piawej na lewą 
stronę Izby, lecz także polityczna jakość tych 
głosów, zdecydowane stanowisko, jakie wobec 
prowokacyjnego wniosku BourzyńsKiego zajęli 
członkowie klubn, jednoczącego żywioły najbar­
dziej konserwatywne w Sejmie*). Wszyscy czte­
rej posłowie krakowscy, prezydent miasta dr 
Leo, wiceprezydent Sarę, dr Staniszewski i Jan 
Fedorowicz, zbyt dobrze znani są z wielkiej roz­
wagi politycznej, aby przypuścić można, że bez 
istotnego i bardzo poważnego powodu wystąpili 
z Koła krakowskiego, pomimo, że jako kandy­
daci poselscy oświadczyli, iż do klubu tego na­
leżeć będą.

Ostatnich lat sześć wywołało jeanak zarówno 
w kiaju, jak i w Krakowie, taką ewolucyę w 
zapatrywaniach na socyalne stosunki i wynika­
jącą stąd politykę, że posłowie ci juz przy osta­
tnich wyborach do parlamentu kilkakrotnie o- 
świadczyii, że w poglądach na relormę wybor­
czą do ciał reprezentacyjnych stoją na szczerze 
demokratycznjm stanowisku powszechnego gło­
sowania Nastąpił tedy wówczas rozłam w za­
chowawczej partyi krakowskiej, skutkiem któ­
rego był kompromis wyborczy polskiego stron­
nictwa demokratycznego z frakcyą, na Której 
czele stanęli pp Leo, Staniszewski i Fedoro­
wicz

Jeżeli więc obecnie ci trzej posłowie z mia­
sta Krakowa, nie oglądając się na swojego ko­
legę p W. L. Jaworskiego, organizatora „Pra­
wicy narodowej" —  ze swojego stanowiska po­
litycznego, jakie podczas wyborów parlamen­
tarnych zajęli, wysnuli konsekweneye wobec 
reakcyjnego wniosku Bobrzyńskiego, i jeżeli 
w  az z przedstawicielem krakowskiej Izby han­
dle wo-przemysłowej, wiceprezydentem Józefem

*) Obecnie uó „Koła postów krakowskich1* należeć bę- 
dn prsluwń lawuii ra Bajk-ni, Bobrscński, Dunajewski, 
Gorayski, Jopka, W . L. Jaworski, Adam Jędrzwiowicz, 
£fa*.xołavi .lędrzeiowioz, kndrzej Lubomirski, Kazimierz 
Lubomirski Męciński Milewski, ftfycieleki, Paszkowski, 
A nditej Potocki. Koman Potocki, Sękowski, fetruszkie- 
wicz, Stanisław Tarnowski, Zdzisław Tarnawski i Anto­
ni W odzicki. Razem 22 posłów. Przewodniczącym klubu 
jest t .  minister dr Julian Dunajewski. wiceprezesami są - 
Łr Stanisław Tarnowski i Michał Bobrzyński. Przyp. red.

Sarom, z L jła Krakowskiego wystąpili, — świad­
czy to chlubnie o szczerości ich przekonań po­
litycznych i męskiej odwadze, z jaką potrafili 
ich bronić w decydującej dla sejmowej reformy 
wyborczej chwili.

Skutkiem przystąpienia tycn czterech posłów 
do lewicy sejmowej, w s z y s t k i e  i n t e r e s a  
m i a s t  z n a j d u j ą  w n i e j  s w o i e o g n i ­
s k o  r e p r e z e n t a c y j n e ,  zważywszy, że w 
Kole posłów krakowskich, oprócz jednego i je ­
dynego posła miejskiego, dra W. L. Jaworskie­
go, jednoczyć się będą wyłącznie reprezentanci 
i n t e r e s ó w  a g r a r n y c h ,  lub też polityki 
agrarnej zwolennicy. Wytworzyła się więc tak­
że nowa konfigmacya mteiesów miejskich i 
agrarnych, których przedstawiciele stają na ra­
zie do walki na terenie sejmowym o reformę 
wj borczą.

Lewica sejmowa, wzmocniona akcesem czte­
rech wybitnych posłów, liczy w tej chwili 30 
członków. Wbrew jej decyzji, wbrew wymownej 
argumentacyi, jaua się z tej strony Izby ode­
zw ie ,-.'re form  a w y b o r c z a  u c h w a l o n ą  
j uż  b y ć  n i e  m o ż e ,  —  i to jest właśnie bar­
dzo doniosłem następstwem rozłamu w Kole 
posłów krakowskich, lysującera się na tle sy­
tuacji sejmowej.

Daisze tego rozłamu następstwa uwydatnić 
się muszą w stosunkach stronnictw politycznych 
w kiaju. Konserwatyści, przez opinię publiczną, 
przez masy liniowe i mieszczańskie, wypierani 
z dotychczasowych placówek, zaczęli się orga 
nizow ać poza drugą linią obronną, pod hasłem 
interesów agrarnych, Niedawni wrogowie wszel­
kiego ruchu Indowego, rzucają dziś hasła de­
magogicznej reakcyi, i niemi pragną ku obro­
nie swoich interesów partyjnych pociągnąć ma­
sy. Są to rozpaczliwe wysiłki, które w Sejmie, 
w zreformowanej ordynacji wyborczej, znaleść 
miały punkt oparcia. Pizez dywersyę, a ywoła­
ną wystąpieniem czterech posłów z Koła kra­
kowskiego, nadziejo zreorganizowanego w „Pra­
wicy narodowej* obozu konserwatywnego do­
znają na wszelki sposób srogiego zawodu. Bo 
nie wiemy, Jaką bęuzie nowa ordynacya sejmo­
wa, ale to jest dziś już pewnem, że rozłam w 
Kole krakowskim, zadał nasadom wniosku Bu- 
Drzyoskiego cios śmiertelny, co naturalnie od­
bić się znowu bedzie musiało na całem stano­
wisku „Piawicy narodow e j4 i jej znaczępin na 
zewnątrz. ' , '

W sferach sojmowych wywołuje popłoch przy­
puszczenie, że Sejm mógłby się rozejść, nie u- 
chwaliwszy reformy wyborczej. 2  powodu dy- 
wersyi, wywołanej przez akces czterech człon­
ków Koła krakowskiego do lewicy sejmowej, 
popłoch ten zwiększa się i znajduje wyraz w 
prasie konserwatywnej. Jak to, wołają dzienni­
ki tej barwy, prawica okazuje skłonność do 
kompiomisu, a lewica z górr dyktuje warunki? 
W  ten sposób rozbije się reforma wyborcza, a 
odpowiedzialność za to wielkie' nieszczęście na­
rodu i kraju s p a d n i e  na  l e w i c ę ,  która 
brata się uajoczywiściej z Kusi nami i sotyali- 
stami

Nie ulega wątpliwości, że reforma wyborcza 
pizyjść może do skutku t y l k o  na d r o d z e  
k o m p r o m i s ó w  k l u b o w y c h .  I to jest wła­
śnie najfalalniejszem, że żaden klub nie okre­
ślił dotąd doKładnie swoich wniosków, nie 
przedstaw ił s w o j e g o  projektu wyborczego. Są 
wnioski i projekty posłów, ale niema projektów 
klubów. Z tego powoda brakuje ustalonej pod­
stawy do pertraktaeyj klubowych.

W  tej chwili lewica sejmowa ustala swoje 
poglądy na tę dominującą dziś w kraju i w Sej­
mie sprawę. To ułatwić i przyspieszyć powin­
no rokowania kompiomisowe. Jeżeli jednak pra­

sa konserwatywna juzyznać zechce większosm 
prawro żądanu, ustępstw, a lewicy wyznaczy 
roię stronnictwa, powołanego do czynienia tych 
ustępstw, —  to dojść musi do zupełnie fałszy­
wych wniosków Eo ten Sejm robi wprawdzie 
ordynacyę wyborczą i ma do tego prawo; a le  
ta u s t a w a  w y b o r c z a  n i e  j e s t  dl a n ie ­
g o  p r z e z n a c z o n ą ,  lecz dla społeczeństwa 
i kraju, i właśnie - dlatego ma być stwor/ouą, 
że Sejm obecny przestał być wyrazem i obra­
zem kraju i społeczeństwa. Stosunki społeczno 
tak radykalnie się zmieniły, że Sejm, na pod­
stawie dotychczasowej ordynacji wybierany, stał 
się anachronizmem Większość zatem sejmowa, 
jeżeli szczerze pragnie dojścia do skutku nowej 
ustawy wyborczej, pogodzić się musi z myślą, 
że ustawę tę obliczyć się musi na przyszłość, 
żb ona wystarczyć musi nieiylko na objęcie i 
uwzględnienie tych stosunków społecznych, ja­
kie istnieją dzisiaj, —  lecz i tych tasze, które 
z nich w przyszłości niechybnie się rozwiną. 
Ben takiego pojmowania rzeczy, kompromisy 
z po.kępowemi stronnictwami n i e s ą  m o ż l i w e .

Wobec tego na ni ągowisho wygląda rzucanie 
przez „Czas* Wielkiego „anatema* na r ó w ­
n o ś ć  w y b o r c z ą ,  którą dziennik ten pragnie 
wyjąć z pod kcinpjomisów. Jeżeii na tern sta­
nowisku stanie , większość sejmowa, to rzecz 
oczywista, ż e  k o m p r o m i s y  r o z b i ć  s>ę 
muszą,  ale odpowiedzialność za to spadnie 
nie na tych, Którzy społeczeństwo w jarzmo 
reakcyi wprzęgać nie zechcą, lecz nr tych, 
którzy tę reakcję pragną w kraju atrwalić

Ofiar;) m iciuoici praskiej.
Straszna w prost wiadomość nadeszła z Po­

znania Prześladowanie w szkole popchnęło tam 
dwoje dzieci poisKich bo rozpaczliwego kioku 
łarguięcia się na własne życie. ■ ■

Wiadomo, że władze pruskie względem dzieci 
polskich, które biały udział w strajku szkol­
nym, stosował? rozmaite rodzaje kiaiy. Jednym 
z nich było i jest jeszcze, że dzieci, które u- 
kończyły lat 14 i według ustawy powinny być 
zwolnione od obowiązku uczęszczania dc szkoły, 
zatrzymuje się nadal na ławie szkolnej poć po­
zorem, iż jeszcze nie osiągnęły wymaganegc 
stopnia „moralnej dojrzałości". Otó* tegu ro­
dzaju kary użyto i w tym wypadku. Piętnasto­
letnią WiKtoryę Staniszewską, córkę robotnik*., 
i chłopca Tryńskicgo o tymsamym wieku —  
we wsi 1’yszczyme pod Gnieznem — zatrzyma­
no w szkole na W ielkanoc r b. Biedne dzieci 
pocieszały się nadzieją, że zwolnione zostaną 
teraz na sw. Michała, po upływie pierwszego 
półrocza nowego roku szkolnego Nadzieja ta 
zawiodła, oświadczono im, że nadal mają uczę­
szczać do szkoły, przyczem wyraźnie powiedzia 
no, że to Karą za strajk szkolny Dzieci ogar­
nęła rozpacz, postanowiły raczej umrzeć, niż 
znosić dalej te mek.. — P i ę t n a s t o l e t n i a  
S t a n i s z e w s k a  p o w i e s i ł a  s i ę  w d o mv  
s w o i c h  r o d z i c ó w ,  T r y ń s k i  p o b i e g ł  
na t o r  k o l e j o w y  i r z u c i ł  s i ę  p o d  n a d ­
c h o d z ą c y  p o c i ą g .  Przechodnie zdołali go 
ocalić, jego koleżanka nie żyje.

Straszna ta tragedya jest chyba najsroższem 
potępieniem obecnego pruskiego systemu szkol­
nego,, tego systemu, który najoKrutuiejszem znę 
caniem się naa dziećmi polskiemi pragnie z ich 
młodych serc wydrzeć poczucie polskie, zamie­
nić je na Niemców. Jakże okropną męczarnią 
musi być szhoia pruska dla tych dzieci, jeżeli 
w śmierci samobójczej szukają wybawienia. Czy 
i ten wypadek nie poruszy opinii publicznej 
w Europie’

Kilka dni temu mua sprawa, będąca również 
echem strajku szkolnego, wstrząsnęła społoczen- 
stwem poiskiem . w zaborze pruskim, inimo że 
jest chyba już aż nadto przyzwyczajone do roz­
maitych gwałtów praskich, óak oiiegdaj donio­
sły depesze, rząd p’ uski w Starogradzie, w da­
wniejszych Prusach Królewskich, skazał ks. OI- 
s z e w s k i e g o ,  proboszcza we ws: Osieku, na 
półton-, roku więzieni* zr rzekomb podburzanie 
dzieci i rodziców do oporu przeciwko niemie­
ckiej nauce religii. Ze sprawozdań z tego pro­
cesu, jakie znajdujemy dziś w pismach poznań­
skich, wynika, iż zacnemu temu Kapłanowi pol­
skiemu wymierzone tak surową karę n.etylko 
za rzekome przestępstwo strajkowe, lecz wogo- 
le z a  c a ł ą  j e g o  d z i a ł n e ś ć  n a r o d o w ą .  
Proces ten jest nowyn jaskrawym dowodem, do 
jakiego stopnia sędziowie pruscy siali się już 
pacLołkami i zbirami władz politycznych i an- 
tipsiakiej polityki. r

Prokurator, zarzucał oskarżonemu, że w pa­
rafii sw6j zorganizował kilka polskich towa­
rzystw ludowych, w których apiawia wielko 
polską agi tacy ę, że dalej stworzył lam poiski 
b a n k  l u d o w y *  Zarzuty te potwierdzili nie­
mieccy świadkowie, landrar, wójt i nauczyciele. 
Wszyscy zeznali, ze ks Olszewski jest bardzo 
niebezpiecznym dla Pru» agitatorem poiskim. 
Przewodniczący trybanału bezustannie rtrudn., 
oskarżonemu obronę. Gdy ks. Olszewski żądał 
od landrata wyjaśnienia, co właściwie uważa 
on za agitacyę wielkopolską, przewouniczący 
oświadczył, że landraf na to pytanie odpowie­
dzieć nie potrzebuje, g d y ż  k a ż d e  d z i e c k o  
w i e ,  c o  t o  w i e l k o p o l s k a  ą g j t a c y a !  
Na d„wód, że ks Olszewsk? z kazalnicy wzy­
wał do strajku szkolnego —  pow-Jano świad­
ków Niemców, którzy wcale po polsku nie ro- 
zum.eją, zatem też nie mogli zrozamfS, co ks. 
OlszewsKi mówi' w swojern poiskiem kazaniu 

Pc przeprowadzonej rozprawie prokurator 
wniósł dla ks. Olszewskiego o 6 miesięcy wie­
zienia ,' dla i ego organisty, który rzekomo mu 
pomagał w organizowaniu straiku, & 4 tygodnie 
więzienia. Trybunał przekroczył znacznie to za­
danie i taki wydał wyrok: *

Sąd nważa ks Olszewskiego za b a r d z o  
n i e b e z p i e c z n e g o  d z i a ł a c z a  p o l s k i e ­
go, który bierze udział w rucnu narodowym, 
z m i e r z a j ą c y m  - d o - o d b u d o w a n i a  P o l ­
ski ,  i za to skazuje go na r o k  w i e z i e n i a .  
Za to zaś, że z ambony wzywał do strajau 
szKolncgo, wymierza mu karę 9 miesięcy Więzienia. 
Obie te Lary zredukowano zostały do p ó ł t o ­
ra r o k u  w i ę z i e n i a .  Nadto uchwaiił sąd 
n a t y c h m i a s t o w e  a r e s z t o w a n i e  s k a ­
z a n e g o ,  aby zapobitdz ewentualnej jego u- 
cieczce za granicę.

Po wydaniu tego wyroku dpzorey odprowa­
dzili ks. Olszewskiego do celi więziennej. Jego 
organistę skazano na € tygodni więzienia 

Niezwykle sroga ta kara wywołała zdziwie­
nie newet w wielu organach prasy nu imieckiej. 
Pierwszy to zresztą wypadek, w którym w y­
mierzono karę także zą „ u d z i a ł  w p o i s k i e m  
ż y c i u  n a r o d o w e m “ ! Na takie pogwałcenie 
obywatelskich praw Polaków dotychczas nie 
zdobył się żaden sąd pruski Czyżby wyrok ten 
był zapowiedzią jeszcze sroższego pastwieniu 
się nad ludnością polską? ‘

Listy słowiańskie.
Zagrzeb, 22 września. 

(Ban jv Sejm. — Zabiegi madziarskie c Dalm ację. — 
Anmestya i sprawa uniwersytecka a  Sejmia dalmuekiem.)

Na pięć dni przed zwoiuniera parlamentu wę­
gierskiego ma zebrać się Sejm cho-wacKi na

obrady, a  więc nie Dęuzie on Jozwiązany, ki> 
dy 5 października nażą ma podjąć prace, prze­
rwane pized wakacjami. Odroczono sejm, bo 
dr RaKudczay ooawiał się jego większości, która 
na porządek dzienny chciała wprowadzić jego 
nominację na bana przeciw won Sejmu chor­
wackiego. Sojuszu z koabcya serbsko-ohorwa^ką 
daremnie pragną’ i żądał ban obecny, nie może 
też żadną mian stworzyć własnej większości 
Nowych wyborów w razie rozwiązania Sejmu 
lęka się rząd węgierski i jego sługa na bań­
skiej stolicy, bo koalicja wyszłsby silniejszą 
na pewno. Więc wolą szukać układów ze sta­
rym: i szukają pomocy w stronnictwie dra 
Franka. Z pomocą tego stronnictwa prngi ie dr 
Rakodcz&y przeprowadzić uchwałę, aby Sejm 
nie delegował swoich przedstawicieli do parli 
mentu węgierskiego Tym sposobem pozbyliby 
się Madziarzy obstrukcji chorwackiej w parla­
mencie węgierskim, pozbyliby się tej własn.a 
opouycyi, która im grozi, że od pierwszego dnia 
obrad popierać będzie socyalistów i inne naro­
dowości niemaeziarskie w zaobywamu powszech­
nego prawr głosowania. Do iegc bowiem dążą 
Chorwaci także u siebie, lecz korona zapowia­
da wyraźnie, ze nowa ordynacya może być w 
Chorwacji przeprowadzona dopiero po jej z v  
prowadzeniu w Węgrzech. Ban pragnie więc 
udaremnić udzia1 delegacji w obiadach p szteń- 
skich i wniosek powyższy zgłoś zaraz na po­
czątku obrad zagrzebskich. ale koalicja już mu 
arogę zagradza strasznem hasłem aby dra Ra- 
kodczaya stawić przed sąd sejmowy, ,ako oana, 
mianowanego wb^ew postanowieniom ugody i 
urzędującego z pomocą łamania praw państwo­
wych. Napięcie wojownicze sie wzmaga.

Sprawa połączenia Dalmacyi z Zahtawią nie 
schodzi od dłuższego czasu z porządku nzien 
nego bieżącej polityki z tej i z tamtej strony 
Lirawy Dąży do tego Daimacyt sama, pragnie 
tego Chorwacja a także Madziarzy sami pod­
niecają tę myśl w souie. aby Wielka Madziarya
0 morze słowiańskie S’ę opierała Ale apetyt 
oadzjirski zaostrza się w tym kierunku, aby 
kuma owa nadmorska z Węgrair sie bezpo­
średnio złączyła. Nad przekonaniem o potrzebie 
tej idei pracuje ou lat paru główny przedsta­
wiciel tej myśli Iława?, wysłannik rządu wę­
gierskiego, świeżo znowu po Dalmacyi odbywa • 
jący wędrówki. Kiedy mu Chorwaci Jtanowozo 
teraz oświadczyli, ze tylko pośrednio przez po­
łączenie z trójjeuynem królestwem Chorwacyi
1 Sławonii zechcą do korony św. Szczepana 
Lależeć, obrócił się z umizgami pairyota ma­
dziarski do Włochów, tracących zwolna znaczę 
nie większości wobec wzmagania się żywiołu 
chorwackiego w Sejmie i urzędach dalmaekich. 
Wmawia on w nieb, że pod tiagam> madziar­
skimi zakwitną te złote czasy dla han dla wło­
skiego, jak niegdyś, kiedy tutaj ze. Arpadó?
i kiólów Anjou plemię latyńskio panowało. Aie 
obiecanki madziarskie zbyt jaskrawe mają zwier­
ciadło w sojuszr chorwacko-maJziarskiem. wiec 
na lep tych obiecanek teraz chyba Włosi nm 
P6^  . .Na ostatnieifl posiedzeniu swojem przy jął Sejm 
dalmacki dwa wnioski Dosł? Biankimego niemal 
jednogłośnie, Pierwszy z mch prof- cesarza o 
amuestyę jubileuszową dla tyct, co przeć służ­
bą wojskową wyemigrowali do Ameryki, po­
winności wojskowej nie spełniwszy, zaś drogę 
obecnie powrotną do ojczyzny mają zamkniętą, 
mimo że z g-oszem zarobionym do chndej ojco­
wizny chętnieby wrócili. Takich wychodźców, 
szczególnie pokaźną liczbę wykazuje Dalmacja 
i dla nich wolności powrotu żądp Sejm Dalma ­
cyi. Zgodnie przez Chorwatów i Włocudw przy­
jęty, óomaga się wniosek drugi, aby egzamma 
państwowe, zdawane we wszecłnrcy zagrzeb-

Hie chcemy rozaottu.
(Ćiąg dalszy.)

Spojrzałem na pana Nikodema wzrokiem 
zdziwionym, nie dowierzając swym uszom. A on, 
spostrzegłszy moje osłupienie, zawahał się. o- 
skarżenio przerwał i ekskuzował się-

—  Ja tylko to powtarzam, co narodowcy li­
tewscy rozgłaszają, ale 5»m czekam na dowody. 
Litwomam dziaiei&i, jak ich tą nazwą ironizu­
jecie, przypisują waszym zabiegom upośledzenie 
naszego języka, wyrzucenie go za nawias języ­
ków cywilizacyjnych; nawet nasz ksiądz Lano­
lin powtarza to samo z amDony i modlenie się 
na książkach polskich lub mówienie w rodzinie 
po polsku uważa za występek przeciwko oj­
czyźnie, która budzi się do praw swoich zatra­
conych.

Pan Nikodem przechylał się to na jedną, ło 
aa arugą stronę; jako człowiek inteligenluy 
nie mógł na oślep pójść wraz z tłumem za 
działaczami, których zagrzewa nie patryotyzm, 
tylko karyera i proteguje polityka rządowa: 
divide et impera

Nie rozpoczynałem polemiki o zasady, nie 
napadałem na przekonania człowieka dobrej 
wolą ale już wciągniętego w kółku międzyna­
rodowego separatyzmu, który wieje po Litwie 
od sfer wrogich unii jagiellońskiej; odpowie­
działem tylko;

—  Targaniem związków przeszłości służycie 
nie swojej oiezyźnie, ale nowym Muraw iewom, 
wykonawcom testamentu Murawiewa wileńskie­
go- którego łaskawości może i pan doświad­
czyłeś.

—  Znam go —  przyświadczył pan Nikodem

i wstrząsnął* się na wspomnienie potworu. —  
Widziałem wyroki śmierci przez niego podpi­
sane. Pisał wogóle bardzo nieczytelnie, stawiał 
litery trudne do odczytania, ale wyrazy r o z ­
s t r z e l a ć ,  p o w i e s i ć ,  z a k n u t o w a ć  Disał 
starannie, jak gdyby je sztychował, przedłużał 
rozkosz podpisywania wyroków śmierci lub ka­
torgi. Nie ruszał się bez lekarza; lc-karz jednak 
był nie dla niego, tylko dla więźniów, na któ­
rych wyrok wykonywano. Gtlj lekarz izna.,mi}, 
że więzień pod pałkami już skona, Mura wic w 
kazał świdrować ciało trupa, B y  się przekonać, 
ezv dalsza egzekucja nie będzie stratą czasu 
Wyście takiego dobrodzieja nie mieli, oddaliście
go nam na własność.

Pan Nikodem umilkł, zmęczony Stra3znem 
wspomnieniem, a na twarz zwykło bladą, y 
stąpiły gorączkowe rumieńce. Chcąc mu ulży , 
dopowiedziałem.

— Nie obwiń'ujcie nas, bośmy jednakowo 
z wąiM cierpieli, bo i my mieliśmy swoich Mu­
ra wiewów, chociaż nie w takioj potwornej, na­
piętnowanej brzydotą postaci, jaką straszj ł lu­
dzi, a może i zwierzęta, wasz wileński Nie 
miejcie do nas żalu, nie szukajcie zemsty — 
dola nasza była jednakowa.

—  Ja mścić się! alboż poganinem jestem, 
alboż na to Mickiewicza wziąłem z i swego pro­
roka, aDy was nienawidzić? Poszliśmy razem 
i przepadliśmy razem

— I zwyciężaliśmy także razem...
Wymówiłem to, co pan Nikodem miał na my­

śli, ale dopiero odetchnąwszy z głębi piersi, po- 
czuwrszy ulgę, zdołał włożyć w słowa, płynące 
znowu spokojnie, z coraz większą rzewuiością 
głosu:

—  Już przestało boleć, już rany nie di 'ku- 
czają, zagoiły się — zostały tylko blizny, które, 
jak' szkapierze, do moófitwy pobudzaią.

W  tej rezygnacyi, pełnej męstwa i pokory 
przed wolą bożą, dawny sybirak był podobny 
do symbolicznych postaci na obrazach Jacka 
Malczewskiego.

Ten wielki malarz, mistyk narodowy, wyśpie­
wał pędzlem wszystkie cierpienia, akia spowiły 
bohaterów naszych, męczenników świętej idei, 
przykutych do krzyża ojczyzny, symbolizujących 
wszystkie piekła, przez które nasz naroa prze­
chodził. P oitacie i cl wymę„z„no, skute od stóp 
do 3zyi, z przedwcześnie wyłysiałą czaszką, z po­
liczkami zapadłem!, ale ze wzrokiem wnatrzo- 
nym w przyszłość, za którą cierpieli i jeszcze 
cierpieć gotowi. Na ustach tych symbolów nic 
doczytasz się złorzeczenia, jak na ustach matki 
nie doczytasz się skargi, gdy ból porodowy się 
skończył, a dzieciątko zakwiliło.

Byliśmy pier ’ si na drouze. wiodącej pod gó- 
ię na Wawel. Spora garść pourożnych, między 
nimi i cudzoziemcy, co chwila przystawała, aby 
rozejrzeć się dokoła po pięknym krajobrazie i 
odpocząć. Lipcowy upal zaczął dokuczać, a na- 
n Nikodemowi i jego rodzinie, ubranej odświę­
tnie, puno było stanąć na Drogu katedry. Ra­
dziłem zacząć zwiedzanie Wawelu od zamku 
królewskiego, aby korzystać z dnia, przeznaczo­
nego dla kości pragrących poznać we wszyst­
kich szczegółach rozległą rezydencję monarszą, 
przed jej wyrestaupo /aniem- ule Litwie i nie 
chcieli się na tc zgodzić. Di& nich ważniejsza 
była świątynia, kryjąca w sv ych podziemiach 
grób Mickiewicza, a potem dopiero nrna ko­
szarowa.

Pan Nikodem wyrwał mii się i pociągnął dzieci 
za sobą, gdy sługa kiścielny, pobrzękując klu­
czami, oznajmił, że idzie o' worzyć drzwi do 
sklepu ze zwłokami poety Rzucił się ka scho

dom, a znaiazłszj się na dnie grobu, padł krzy ■ 
żem i w niemym zachwycie trwał cLwilę dłngą. 
Obok ojca i matki odstawały od siemi cztery 
główki jasnowłose, niby cztery główki ajiołków, 
wysłanych z Now ogródka z poKłonem letw j na 
Wawel.

R ’ lka godzin poświęciliśmy grobom królew­
skim i kaplicom z pomnikami wielkiej ceny 
Goście litewscy przyklękali przed każda trumn*. 
ja g ie lloń sk ą , a serdeczn ie  ucałow ać i stopnie 
sark ofagu  K ościu szk i, do  k tórego  pan* B u try- 
mowa miała p raw o powinowactwa, Przypo­
mniawszy sobie niwy i ogrody kobryńskie, po­
skarżyła się mężowi, żo nie przywiozła z sobą 
ziół i kw’ atów, którehy przez kamienuą powło­
kę grobowca zapachnęły bohaterowi litewską 
ziemią.

Obszedłszy wszystkie zakuty katedr}, wszyst­
kie pamiątki święte i dziejowe, wszystkie dzieła 
sztuki pięknej, nudziwowawszy się wspaniałym 
rzeźbom i cenności marmurów, z których po­
stacie i baldachimy zostały wykute —  przy 
wyjściu, na progu, pan Nikodem, obejmując 
wzrokiem wspaniałe wnętrze świątyni, zauważył 
żałośnie: :
■ —  A  my. anv w Nowogródku, am w Wilnie, 

ani nigdzie u siebie nie uczciliśmy s«oicl pie­
śniarzy; Polacy wiece1' dla nief zrobili

— Bo nair nie było wolno —  szepnęła żona.
— Nie było wolno — powtórzyły dzieci, pod­

niósłszy oczęta ku sklepieniom świątyni. Dzi­
wiły się, że tu nigdzib me wypisano: „nie wol­
no*, że tu wolno jawnie miłować ojczyznę-

Przy bramie, wiodącej na dziedziniec zamko­
wy, niema jui imci pana Kuwclskiego, ostatnir 
go klucznika z czasów otamsława Poniatow­
skiego, ani wrotniczego Urbana Przyjął nas

i wskazał drogę do wnętrza jas-ś j,achołe« 
miejski, którego nazwisko nie przejdzie zapewne 
do potomności.

Kiedyś, gdy zamek odzyska wspaniałość pier­
wotną, a monarcha będzie przyjmował aołdy 
w sali tronowej, znowu u wejścia stanie klu­
cznik królewski, ale do tej chwili jeszcze da;
ko. Tymczasem robota iazie _ażno i ofiarność 
narodowa nie ostyga. _ _

Wielki dziedziniec, zastawiony rusztów amami 
założony beczitami z cementem i bryłami ka- 
miennem: do obrobienia, uiczeic nie przypomina 
dziedzińca z czasów Jagiełły, kiedy odbywały 
się na mm turnieje i zwycięscy otrzymywak 
nagrody z rąk Jadwigi, przypatrującej się we­
spół- ze świetnym dworem z głównego ganku 
rycerskim zapasom.
. Nie zaięłs ich zewnętrzna strona zamku, jego 

przepyszna architektura, galery a, podparta liliowy­
mi filarkami, których piękność, wraz z obramowa­
niem marmurowem rozłożystych drzwi i okien, 
uwidoczni się. gdy zapełnia odpadni- tynk, któ­
rym patryotyzm, austryacki starał si> -ukryć 
wszelki ślad naszej wielkiej przeszłości; a na 
zamkr królewskim, choć zniszczonym przez bu­
rze wojenne i niedbalstwo naszych ostatnich 
panujących, po przeniesieniu stolicy Rzeczypo­
spolitej z Krakowa do Warszawy, resztek bo­
gactwa i piękności zostało wówczas jeszcze 
wiele.

Pan Nikodem obojętnie patrzył na pracę rze­
mieślników, uwijających się po dziedzińcu, po 
galeryach, na drabinach i po mostach, mo zwra­
cało jego uwagi Bcho młotów, ociosujących gra • 
nity, ani nawoływanie budowniczych, którym 
powierzono restaurację zamku (C. d. n.)
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skiej, miały bezwarunkowo /ućoizeuie w Przea- 
itrwii, bo tym sposobem ułatwi się Chorwatom 

z Dalmacji i T'obrzeża studya wyższe w ojczy­
stym języku i pozyska się zastęp urzędników, 
mogący th się z luanością porozumieć i zrozu- 
nieć. Stosunki bowiem obecne, dozwalające je­
dynie na uzupełnianie egzaminów przed kerai- 
syą wiedeueką . ncetrySkowanie dyplomów, oka­
zało si  ̂ tj lfeo finansowo dla Vi iednia korzyst- 
nem, me iynajmniej nie dla sprawy samej i dla 
ludności Za tym wnioskiem Chorwatów oświad 
czjli się także Włosi, ponieważ w razie spe 
nienń życzeń słowiańskich pragną nzyskać 
z pomocą chorwacKą taką samą prawomocność 
dla studyów i egzaminów włoskich, odDytyć 
we wszechnicach Królestwa włoskiego.

Z n  o s y fi.
[Dotychczasowy re.mltat prawyborów — Niemożliwość 
określenia sytuacyi wyborczej. — Przygotowanie kade­
tów do nowej roli w Dumie. — Obliczenia wielkiej wła- 
-ności w Rosji a kwestia ag-arna w odniesieniu do 

niej, — Wyni!- żniw w Rosji).

Do dma 22 r m. wynik prawyborów w ku 
ryach ~min, drobnej posiadłości i robotniczej 
był według danych Petersom skiej Agencji te­
legraf iezm j następujący: Wybrano razem 3448 
pełnomocników Którzy pod względem przyna­
leżności partyjnej dzielą się na: socjaldemo­
kratów lGd, socyal-rewolucyonistów 12, związek 
włościański 1, skrajnych radykałów 23, rady 
kałów 307, bezpartyjnych lewych 13, ti udowi 
łów  4, Kadetów 31, postępowców 82, naredow 
ców polskich 434, umiarkowanych 441, paź' 
d^eriiikowców 3, prawnego porządku 1, prawych 
429, bezpa-tyjnych prawyrh 38, monarchistów 
334, związek rosyjskiego narodu ] 1, zupełnie 
bezpartyjnych 931, nieznanych 332 

Już w poprzedniem naszem sprawozdaniu 
z prawyborów zaznaczyliśmy, że klasyfikacya 
Petersburskiej Agencji jest świadomie fałszo­
waną i zupełnie niedorzeczną. Nikt np. nie po­
trafi odgadnąć, ezera się różnią „prawi" ot 
^bezpartyjnych piawyeh", od „monarchistów" 
i t. p Dcświaajizen.e z dwóch poprzednich kam- 
paiirj* wyborczych nczy, że pod łymi pseudoni­
mami starała się oficjalna ageneya poukrywać 
■iemiłych rządowi rozmaitych iadykałów, tru- 
lowików i t. p., którzy tez zachowywali swoje 
incognito aż do chwili ukonstytuowania się 
Dumy.

Wogólb od oceny sytuacji wytorczei w Ro­
sji namży się wstrzymywać, ponieważ brak do 
liefj najważniejszego warunku — znajomości d0' 
kiadnej usposobienia mas.

„DoKładne poznanie nastroju wyborców — 
piszą w tyra względzie „Ruskija wieaomosti" — 
jest obecnie Lardzo utrudnione. Z jednej strony 
prasa jest skrępowaną, z drugiej zaś uniemo­
żliwione są wszelkie inna formy przejawiania 
się myśli i uążeń zbiorowych". Zgromadzenia 
przedwyborcze nie odbywają się prawie wcale. 
Agitacji mema. Dzienniki nie ogłaszają prawie 
odezw wyborczych. Wszędzie panuje głucha ci­
sza, z której trudno odgadnąć, jakim głosem 
przemówi trzecia Dnma.

Mimo to ogólna opinia jest taka, że Dnma 
pędzie miała większość konserwatywno-reakeyj 
na. Z tą możliwością liczą się już dzisiaj pu­
blicyści ruzmańych opozycyjnych obozow a jrze- 
dewszystKiem kadeci.

Jeden z najwybitniejszych publicystów tego 
autoramentu, niejednokrotnie już na tern rairj- 
-cn cytowany p. Kiesewetter w taki spooób 
określa stanowisko rolę swojej par ty i w no­
wej Dumie.

„Gpoz^cya kadecka będzie dli* reakcyniostów 
o wiele więcej nieprzyjemną i trudLą,mż opozy 
cya akrajnych radykałów, wobec których leak- 
cyoniści mogli by zawsze osłaniać swe rzeczy­
wiste zamiary pozorami „realnej" polityki. Tyl­
ko konieczność odrzucania projektów kadectich 
wyprowadzi tryumfującyvh reakeyomstów „na 
Cfystą wodę" zmuszając ich do okazania się 
oczom społeczeństwa z ich właściwem obliczem. 
Tylko walka na gruncie rzeczy osiągalnych 
umużliwi zdemaskowanie reakcyjnego ducha 
tych, kurzy przygotowają się obecnie do obję­
cia rządów w pałacu Tauiydzkim".

Tak więc kadeci jaż godzą się powoli z my- 
tlą, że w trzet iej Dumie będą stanowił, tylko 
opozycję ograniczoną w swoich zadaniach do 
demaskowania reakcjonistów. Kadeci czują w iatr, 
umieją się przystosowywać. Takie zatem głosy, 
jak ;przj toczony powyżej, świadczą, te Duma 
trzecia będzie się istotnie bardzo znacznie od 
dwóch pierwszjch różniła.

—  Jeżd: Dum<» ta będzie zupełnie reakcyjną, 
to pustawi kwestyę agrarną z drngiego końca, 
mianowirie ze stan iwiska wielkich właścicieli, 
z ktć.ego jest ona niemniej trudną, niż z punk­
tu widzenia proletaryuszów rolnych. Potrzeba 
bowiem wiedzieć, ze wielka wlasnosc rosyjska 
należy do najbardziej zadłużonych w Europie. 
Oto kilka cyfr z zestawień Centralnego komi­
tetu statystycznego: Cała prywatna własność 
wRosyi europeisKiej obejmuje 122.032 551 dzie 
męcin, z tego w r. 1905 było zastawionych w 
bankach 60,907.457 dzies. wartości 4.0L9,li3 574 
rubli na sumę 2.331.753.066 rubli.

To niesłychane o u dłużenie prywatnej własno- 
oci rosyjskiej rozpoczęło się w r. 1859, kiedy 
długi tej własności obliczono na 425 mil. rntli. 
Do roku 1887 obdłużenie to wzrastało bardzo 
powoli » wynosiło wówczas ledwie 539 milio­
nów Tłumaczy się to tem, że wielcy własci- 
Cirne operowali jeszcze kapitałami uzyskauemi 
* indemnizacyi w r. 1861 W drugiej połowie 
at osmdziesiątych Kapitały te topnieją już cał­

kowicie, a obdłużenie wielkiej własności w ciągu 
lat dwudziestu dochodzi do p ó ł t r z e c i a  mi ­
l i a r d a  rubli, przy przeciętnej pięcioprocento­
wej stopie, t. j. przy minimalnem rocznem ob- 
liązeniu w suuie 125 mil rubli płaconych 
bankom tytułem odsetek.

Już te cyfry dowodzą, że rosyjska kwestya 
agrarra nie jest bynajmniej tylko kwestyą ubo­
gich, bezrolnych i zdemoralizowanych chłopów, 
ale że obejmuje ona wszystkie formy władania 
ziemią, ponieważ Rosjanie w żadnej z nich nie 
umieją sobie poradzić. Z jakiegokolwiek więc 
stanowiska będzie się ją rozpatrywało, czy ze 
stanowiska stutysięcy „pomi isuraków", czy z 
punktu widzenia stu milonów zrujnowanych 
chłopów, ogrom jej nie zmniejszy się wcale, 
a z nien razem nie zmniejszy się także ko­
nieczność gruntownej przeróbki całego systemu 
państwowego i socjalnego w Rosy i, której re­
akcyjna puma z pewnością nie uskuteczni...

—  Żniwa egotoczne wypadły w Rosyi na 
ogól lepiej niż w poprzednich latach. Według

lniorraacyj wspomnianego już wyżej centralne 
go statystycznego komitetu w 72 guberniach i 
prowincjach rosyjskich, wynosi zbiór wszyst­
kich gatunków zboża (żyto, pszenica, jęczmień, 
tatarka proso kukurydza) 2,697.520.000 pudów. 
W porównaniu z rokiem zeszłym cyfra ta jest 
większą o 110,150.000 pudów. Nadwyżka ta je­
dnak przypada wyłącznie na kukurydzę i żyto 
jare. W innych gatunkach zboża istnieje w po­
równaniu z rokiem poprzednim niedobór — 
szczególniej zaś w pszenic/y i życie ozimem.

Potrąciwszy z powyższej suwy zbiorów ilość 
zboża potrzebnego na zas.ewy jesienne i wio­
senne, ot-zymamy cyfrę 2,172,760.000 pudów, 
jako ość ztoża przeznaczoną do konsumcyt i 
sprzedaży. Ilość tę uznano za w/starczającą do 
wyżywienia ludności państwa a nawet do po­

krycia pewnej części niedoborów z lat poprze­
dnich. Drak zboża oczekiwany jest tylko w gu­
berniach wołyńskiej, kijowsk.oj, orłowskiej, po- 
dolskiej i czernihowskiej.

Z kresów skąsK&lu
Istebna (Śląsk austr.)

(Sprawa uutKw..acj’i szkoły polskiej. — Wiec prote­
stujący przeciw utrakwizacyi. — Stanowisko narodowe 

mieszkańców Istebnej)
Istebna, wieś polska, leżąca w nadzwyczaj uro- 

czcm położeniu niedaleko przełęczy jabłonkowskiej, 
była przed kilku dniami widownią wspaniałej ma­
nifestacji, mającej na celu zaprotestowanie przeciw 
niemczeniu polskiej dziatwy, skromnie nazwanem 
„ntrakwizacyą szkoły", aby zwolna zami suić ją 
możne było w przyszłości na zupełnie niemiecką. 
Na tę uroczystość przybyła również dość licznie 
ludność sąsiedniej gminy Jaworzynki. W iec wypadł 
wspaniale, a liczni mówcy w przemówieniach swych 
wykazali zgromadzonym całą ohydę postępowania 
tego, a zarazem zgubę dla tych dzieci, któreby do 
takioj u'raskwistycznej szkoły miały uczęszczać.

To też zgromadzeni w liczbie kilkuset osób zro­
zumieli intencyę uchwały tamtejszego wydziału 
gminnego, chcącego takiej szkory (czy nie działają 
tntaj wyższe czynniki?) i z oburzeniem wyrażali 
się o miejscowych jednostkach, dążących do powol­
nego niemczenia tutejszej ludności. Dzielni pracow­
nicy —  Polacy nauczyciele, (niestety - w liczbie 
trzech), zajęci przy tej szkole do niedawna, zostali 
przeniesieni na inne posady Wiedzieli ci dzielni 
odroiicy praw narodowości polskiej wobec groźnego 
wroga polskości, co ich czekr. lecz woleli przenie­
sienie na inne posady, niż przyłożyć rękę de tak 
haniebnego dzieła.

Ostatecznie z zapałem przyjęli zgromadzeni na 
wiecu następujące rezolucje:

2  uwagi, że § 9 C3tawy zasadniczej naszego pań­
stwa zapewni i wszystkim obywatelom cesarstwa, a 
tem samem i obywatelom Istebnej całkowite wycho­
wanie w języku ojczystym, z uwagi, iż jedynie 
natężanie w języku ojczystym zdoła dzibciom pol­
skim zapewnić korzystne wyniki w nauce, wreszcie 
z uwagi na konieczność przywrócenia dawnych do 
nrycn btosunków w gminie, zebrani na zgromadze­
niu dnia 15 września 1907 rodzice Istebnej i Ja­
worzynki w liczbie kilkuset wzywają wydział gmi­
ny w Istebnej, aby uchwalona w dniu 10 lipca br. 
utrakwizacyę 5 klasowej szkoły w Istebnej natych- 
miaot zniósł a zażądał wydatnej nanki języka nie­
mieckiego przez udzielanie nauki według nowej ra­
cjonalnej metody, a wreszcie uchwalono wezwanie 
do c k. rządu; aby jeszcze w roku bieżącym zało­
żył samoistne polskie seminaryjni nauczycielskie w 
Cieszynie.

Oby przykład dzielnych mieszkańców 'Istebnej i 
Jaworzynki podziałał i na inne gminy śląskie, wśród 
których nieproszeni obrońcy, a zwłaszcza renegaci, 
również zaczynają coraz silniej pracować nud utra- 
kwizacyą miejscowych szkół polskich.

Kronika.
Kraków, 25 września. 

Dary dla Muzeum narodowego. Na wczor&j-
szem posiedzeniu sekcyf prawniczej Rady miasta 
uchwalono wnioski sekcyi w sprawie przyjęcia da­
rowizny zbiorów artystycznych p. Siedleckiego, pro­
fesora rysunków na kursach Baranieckiego, ofiaro­
wanych na rzecz Muzeum narodowego w Krakowie.

Nowv radca miejski. Na wczorajszem pusiedze- 
niu sekcyi prawniczej, odbytej pod przewodnictwem 

. m. dra Bujaka, ucnwaiono zaprosić na członka 
Rady miejskiej z kuryi małego handlu, w miejsce 
zmarłego bł. p. dr? Maurycego Horowitza, p. Nata 
na W a s s e r b e r g a .

Wycieczka zbiorowa do Włoch, Hiszpanii i Afry­
ki. Kraj*. Związek turyst. zawiadamia, że urządza 
od 12 października do 12 listopada br. na luksu­
sowym okręcie „Thalia", należącym do austr. Lloy- 
du, wycieczkę do Włoch, Hiszpanii i półn. Afryki. 
„Thalia" zatrzyma się w Katakolo, Malcie, Tuni­
sie, Algerze, Gibraltarze (Granada) Maladze, Paler­
mo, Neapolu (Pompei) Messynie (Taormina), Synku- 
zach i Koifu.

Cena biletu jebt bardzo niska, bo wynosi wraz 
z całem utrzymaniem kwotę od 700 koron wzwyż 
od osoby. Zamówienia przyjmnje iako też wydaje 
bilety biuro krajowego Związku turystycznego w 
Krakowie, pałac „Spiski" do dnia 6 października 
1907 r. włącznie.

Z teatru miejskiego. W  sobotniej premierze: 
„Szkoła" p. Zygmunta Kaweckiego wystąpią pp.: 
Wolska, Słubicka, Czechowska, Krysińska, Modze­
lewska, Broni czowa, Sokolicz, Jeremi, Orliczówna, 
M. Węgrzyn, Zelwerowicz, Wójcicki, Sobiesław, Ko­
siński, dyr. Solski, Senowski, Borowiki, Bielecki, 
Stępowski. Sosnowski, Puchalski, Jejde, Mielewski, 
J. Węgrzyn. Leszczyński, Zbyszewski, Massalski, 
Stanisławski, Anaruszewskj, Boncza, Skąpski, Gra­
bowski, Czechowski, Jednowski.

„Edukacja księcia", której piąte przedstawienie 
duno jrzy wypełnionej sali, grana będzie w piątek 
najbliższy.

łopularny wykład prawa ala kobiet. Od p.
Salomei nwatowej, która, jak w!adomo, otwiera w 
najbliższym czasie internat dla nanki języków ob­
cych, połączony z wykładem prawa dla kobiet, o- 
trzymjjemy następujące pismo:

Uczą w szkołach począwszy od praw boskich, 
najiJ.inorodi.iojszych praw, jako to; praw przyro­
dy, estetyki, sztuk pięknych itp. no —  i Draw mo­
dy, w ścisłem nieraz znaczeniu tego stówa. Dlacze­
góż jednak z tak obfitego programu praw wyklu­
czoną jest dotąd nauka praw ludzkich, społecznych, 
choćby w elementarnej formie?

Prawda, że i chłopcy nie uczą się zasad prawa 
w szkołach. Mężczyzna wszelako z samej natury 
jakiegoś zawodn styka się z adwokatami, sądem, 
rejentami, hipoteką itp. Kobieta natomiast znajduje 
się urzędownie zazw\cza> raz jeden u notaryusza,

a to dla. podpisania iutercyzy ślubnej. A  i wówczas 
nic rozumie, o co idzie, słucha za nią ojciec lub 
opiekun. Odtąd działa za nią mąż i on jej praw 
broni. A

Nie każda wszakze Kometa ma naturalnego opie 
kuna w ojca lub mężu. Cóż tedy mają począć pan­
ny, nie wycnodzące zamąż, wdowy lub separatki? 
Frzecież i one mają prawo do życia, powinny za­
tem wiedzieć, jakie są te ich prawa w rozmaitych 
okolicznościach.

To jeszcze nie wyklucza bynajmniej potrzeby po­
radzenia sie zdolnego prawnika w razie konieczno­
ści. ’ -

Często indzie padają ofiarą nieznajomości prawa; 
nieznajomość ta w-zakże nie broni ich przed karą 
i odpowiedz.alnością. Słusznie mówi profesor prawa 
Jhering w sławnym swoi.n dziele: „Prawa stano­
wią o cywilizacji społeczeństwa —  każda jedno 
stka powinna znać i szanować te piawa, inaczej 
niegodną jest swego społeczeństwa".

Według mnie każda nawet panna, kończąca na­
uki, powinna znać choć elementarne zasady kode­
ksu cywilnego i karnego, Ustanowione "na wszeluie 
nieprzewidziane ewentualności, czy to w razie cho­
roby, lcb śmierci męża, czy też odnośnie do służby, 
oficjalistów na wsi, aby nie popadła zwłaszcza w 
sieci pokątnych Joradcow, istnej tej plagi, rozsia­
nej po wsiach, tudzież małych miasteczkach.

przeglądając 10 lat temu program kursów han- 
plowych p. Smolakowskiej w Warszawie, wyraziłam 
zdziwienie swuja z powodu braku w programie bar­
dzo obfpym nauKi prawa Pani S., dziękując mi pu­
blicznie w „Kuryerze Warszawskim" za zwrócenie 
jej uwagi na ton przedmiot, niebawem włączyła do 
programu naukę -prawa, powierzając ją  Karolowi 
Duninowi, jednemu z najzdolniejszych prawników 
w Warszawie.

Aleksander Świętocnowski podniósł myśl moją, 
rzuconą na powyższy temat w pismacn, przez co 
przyczynił się wielce dc rozpowszeennienia się nauki 
prawa w rzeczonej formie.

Odtąd udało mi się zam.enić myśl tę moją w 
czyn w Londynie i Budapeszcie podczas kongresu 
mivd yna*udowego na ustatnńn kongresie szkolnym 
w i\ iedniu, wniouek mój seo do pomienionej kwa- 
8 . b został przychylnie wysłuchany i uchwalony. 
Mam przetu uadtieję, że uLzadługc ujrzę w pro 
gramie szkolnym tutejszym naukę prawa dla mło­
dzieży płci obojga.

W *zkoie malarstwa dla kobiet Leonarda 
Stroyncwskiego, w Krakowie (ul. Gołębia), rozpo­
częły się w dniu dzisiejszym wpisy; nauna rozpo 
cznie się w pierwszych dniach października.

Echo „Święta słonca“. Na cele sekcyi I  Koła 
pań Towarzystwa szkuły ludowej wołynęło t  urza 
dzenia „święta słońca" w Rabce dnia 11 sierpnia 
b. r. 200 koron 75 halerzy, z festynu, urządzone­
go w parku dra Jorda**a w dniach 11 i 15 sierp­
nia b. r. 200 koron

Sprawy targowicy miejskiej. Wczoraj odbyło 
się posiedzenia komitetu targowego pod przewodni­
ctwem I wiceprezydenta miasta, p. M. Chylińskiego. 
Komitet przyjął ao wiadomości sprawozdanie z ru­
chu targuwicy miejskiej za czas od d. 1 stycznia 
do 31 sierpnia b. r . , z którego okazuje się, że 
w czasie tym na centralną targowicę w Krakowie 
spędzono 65 464 sztuk bydła rogatego i nierogaci­
zny, czyli o 14.886 sztuk w ięcej, niż w loka u- 
biegłym w tym czasie.

Wkońcu uchwalił komitet zasady wynajmu sta­
jen Da targowicy i taryfę onłat karmienia i obsłu­
gi zwierząt. Taryfa ta przesłaną zostanie namiest­
nictwu do zatwierdzenia.

Tułacz wskutek omyłki $vładz JaK wielkie 
nieporozumienia i omyłki powoduje błedne stosowa­
nie przepisów ustawy o przynależności, dotąd nie­
uregulowanych, świadczy odyssea, jaką przecnodził 
Krakuwianin, p. Błażej Chyła. Błażej Chyła uro­
dził się w Krakowie w r. 1863 i tu był wycho­
wanym. W  loku 1880, w czasie głównej konskryp- 
cyi magistrat miasta Krakowa uznał Błażeja Chylę 
za przynależnego ao tej gminy i wpisał go do ksiąg 
ludności pod L. 141, jako przynależnego ao gminy 
miaBta Krakowa. Po zapisania ten* magistrat Chylę
0 tem nie zawiaaomił, a gdy CLyla w międzycza­
sie przynależności swej poszukiwał, magistrat, mi­
mo dowodu Ksiąg, zataił to zupełnie. Po upływie 
lat 1 1 , starostwo w Krakowie wydało dnia 29 
kwietnia 1891 r. L. 3.797 orzeczenie, którem na 
mocy § 19 ustawy z dnia 3 grudnia 1863 r. L. 
105 przydzieliło Błażeja Chylę bezprawnie do gmi­
ny Tomaszowice pod Krakowem, gdzie go znpełnie 
nie znano. -

Na podstawie tego przy izielenia polieya kranów 
ska irzeczeniem z dnia 1 września r. 1892, 1. 
28.449, wydaliła. Błażeja Chyię na zawsze z Kra­
kowa do Tomaszowic, co było zgoła bezzasadnem. 
Ponieważ Chyła w Tomaszowicach się nie urodził, 
nie wychował, ani tamże nie przynależał i dlatego 
stamtąd wracał się dc Krakowa, za co odpowiaeał 
niewinnie przez lat 12 z § 324 ustawy z 27 lip 
ca r. 1871, 1. 88. Dopiero po 26 latach uaało się 
wreszcie Chyli dnia 1 marca 1906 roku udkryć 
w księgach miejskich swą przynależność z r 1880 
pod 1. 141, los nr. 298, do gminy miasta Krako ­
wa. Na jego żądanie wydał mu zaraz magistrat 
krakowski na mocy § 2 i 34 ustawy z dnia 3 gru­
dnia 1863 r., 1. 105, certyfikat przynależności do 
1’ 74, los nr. 298, jako przynależnemu de Krako­
wa. Certyfikat ten stanowi dowód jaskrawy niezro­
zumienia, jak meprawnem było przydzielanie Chyli 
w r. 1892 do Tomaszowic, następnie ściganie go
1 wydaiauie przez policyę z Krakowa, gdzie praw­
nie od nrudzenia, względnie r. 1880 był przyna­
leżnym i do ksiąg stałej ludności zapisanym.

Niawłasciwn pomieszczenie szkoły, z kilku 
stron dochodzą nas zażalenia na niewłaściwe po­
mieszczenie prywatnego seminaryum żeńskiego dyr. 
Preizenlanza, przy ul. Kanoniczej, naprzeciw are­
sztów „pod telegrafem". Pomijając szczupłość i cia­
snotę sal i panujący tam zaduch, uderza przede- 
wszystkieni sąsiedztwo aresztu policyjnego, gdzie 
doprowadzane bywają nieustannie szumowiny wiel­
komiejskie. ‘ ‘

Rodzice i opieknnowie uczenie miejjcowych, a 
zwłaszcza zamiejscowych, zanoszą też do dyrekcji 
prośbę o zmienienie nauki z dwnrazowej na jedne 
razową, gdyż przy obecnym rozkładzie nauki ucze- 
nioe zgoła nie mają czasu przygotować się do le- 
kcyj.

Sprawa p. Dobrodzickiej. Dzisiaj Izba radna 
sądu krajowego karnego w Krakowie ma zadecy­
dować, czy uwięzioną p. Dobrodzicką wypuścić na 
wolność i zaniechać wszelkiego przeciw niej aocko- 
dzenia, czy też ma stanąć ona przed lawą przy­
sięgłych w Krakowie o przestępstwo spełnione w 
Warszawie przez rzucenie bomby na Skałłona. —  
Decyzya Jzby ralnej w tej sprawie pójdzie stąd 
do Wiednia do zatwierdzenia ministerstwa spra­
wiedliwości.

0 zamordowanie żony. Przed sądem przysię­
głych w Krakowie rozpoczęła się dzisiaj p o n o w n a
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rozprawa karna, przeciw Wawrzyńcowi R e j z o r o -  Dziś rano rozpoczęły się dwudniowe wykłady kur 
w i, o zamordowanie własnej żony i przeciw Ma -ów socyamych, zainieyowane przez tutejszy zwią 
ryannie Kaczor vel Kaczorowskiej, kochance jegc zek katolicko-SDołeczny, a urządzone .na wzór po-
o współ winę w tej zbrodni. Reizei 43 lat liczący . dobnych kursów, jakie w roku zeszłym odbyły się we
służąoy, zamieszkały w Kawiorach, oskarżony był I Lwowie. Liczba uczestników doszła do liczby około 
o to, że żono swoją karyę, z którą żył !at 16, w 1300. Przeważa duchowieństwo, prócz którego znaj- 
nocy dnia 29 kwietnia skrytobójca powrozem udu duje się na sali sto kilkadziesiąt osób świeckich;
sił, a zwłoki jej wrzucił do Rudawy, na Błoniach zjawiło się także kilkanaście pań i kilku robotni-
za torem wyścigowym, gazie je  na drugi Jzioń zna- ków.
leziono, zaś kochanka jego, służąca, Kaczorowska I Prelekcje wygłaszają, ks. dr Zimmerman ks. di 
miała go do spełnienia tej zbrodni namawiać, w na biskup Pelczar, p. Wasang, ks. dr Tomaka- ts. Czencz, 
dziei, że wyjdzie za mąż za owdowiaiego Reizera. p. Ilorowicz i ks. dr Kochowski. Po każdym wykla-

Reizei' tłomaczył się w ten sposób, że krytyczne; dzie odbywa Bię krótka dyskusya.
nocy spał w stajni, gdzie obudził się, czując, że go I Zakończenie kursu nastąpi jutro w południe
ktoś bije i spostrzegł, że to jego własna żona bije W  niedzieię 22 bm. odbył się w sali „Sokola"
go z całej siły powrozem. Niezupełnie więc jeszcze pod przewodnictwem prezesa okręgowego dra Tar- 
ocknięty ze snu, wyrwał powróz z rąK żony, zaczął nawskiego, przy bardzo małym udziale delegatów, 
nim wywijać i szarpnął mocno i Powróz widocznie zjazd TV okręgu sokolego. Na 21 gniaza przybyło 
owinął się koło szyi żony, a on szarpnięciem udu- zaledwie 12 delegatów' Załatwiono przedewszyst- 
sił ją. Gdy spostrzegł więc swoją mimowolną zbrod- kiom uprawy finansowo 0Kręgu, którym głównie po- 
nię, zaniósł ciało żony do Rudawy, w naaziei, że święcone były obrady. Ponadto dokonano wyboru 
ją może ocuci, gdy się to jednak nie udało, zosta- wydziału okręgowego, w którego skład weszli: di 
wił zwłoki w rzece. * "  - " ' - - > Leonard Tarnawski, jako prezes, dr Dobrzański, Gie-

Oskarżona Kaczorowska, również do winy oię nie bułtowicz, Sawicki, Złotnicki, Piątkowski, Fraukow- 
przyznała, przecząc przytem, by utrzymywała sto -' ski i Styfi.
sunki z Reizerem. V | W a wtorek ubiegłego tygodnia rozeszła się po

Sprawa przeciw tym dwojga oskarżonym, toczyła mieście sensacyjna a wstrząsająca wiadomość o usi- 
się w Krakowie w czerwcu br. i po trzy dni trwa- i łowanem i nierdanem bratobójstwie. Spraws rałr 
jącej rozprawie zakończyła się na pcastaw ie wer- przedstawia się nader niejasno, a rozegrała się w 
dykta przysięgłych wyrokiem, skazującym Wawrzyń- obrębia rodziuy, tak, że świadków, ludzi obcych, 
ca Reizera na k a r ę  ś m i e r c i  przez uowieszenie, I niema zupełnie. J te świadectwa właśnie są z so- 
zaś Maryannę Kaczorowską n a  10 l a t  ciężkiego Ibą tak sprzeczne, ze osądzenie, czy zamach jazi 
więzienia. "  .. wykonano, czy też nie jest nader utrudnione. W e-

Oorońcy ODwinionych: adw. dr Przeworski i di I iłng zeznań jednugo z biaci Franciszka O., 6prawa 
Glitzman wnieśli zażalenie nieważności, a najwyż- przedstawia się następująco: Józef O. był przez kli­
szy trybunał kasacyjny w Wiedniu zażalenie to I ta lat czeladnikiem u brata Franciszka. W  osta- 
nwzględnił, wyrok sądu krakowsKiego zniósł i po-1 tnich aniacu zaszła mlęazy braćmi sprzeczka, wy­
leci) przeprowadzić nową rozprawę. W  motywach wołana przez stosunki roazinne. —  Podrażniony tą 
zniesienia wjtoku i polecenia przeprowadzenia no-1 spizeczką Józef, miał wieczór przez okno strzelić 
wej rozprawy, trybunał najwyższy, za zgodą gene- dc brata. Poniesienie o tym strzale wpłynęło do 
ralnogo prokuratora, orzekł, że ponieważ obwiniony policji dopiero na drugi dzień. Rezultatem było a- 
tłomarzył się, że żonę pozbawił życia p r z y p a d- resztowanie Józefa O. Tymczasem znajdują sie świad- 
k i e m, należało ławie przysięgłych postawić obok kowie i to również do rodziny należący, którzy za- 
innych pytań, także pytanie, że śmierć Żony nasLr  przeezają, jakoby Józef O. rzeczywiście miał strzę­
piła bez umyślnego przyczynienia się z jego strony, lać. —  Śledztwo sądowe niewątpliwie wyi wietli tę 
a więc pytanie, wykluczające karygodność czynu. I iemną f zagadkową sprawę.

Dciaiaj więc Reizor i Kaczorowska zasiedli p Wskutek wyrzucenia iuzża*zcnjch węgli lokomo- 
raz irngi na ławie oskarżonymi. Rozprawie prze I tywy pociągu osobowego, zajęły się w sobotę po 
wodniezy starszy radca sądu kr. Ursel, oskarża za i południu o godzinie pćł do 3 progi mostu kolejo- 
stępca prokuratora dr Gruszczyński, bronią adwo- ! wego na Sanie. Szczęściem straż pożarna soo-itrzc 
kat dr Przeworski (Reizera) i dr Gleitzman (Ka- gła na czas płomień i dym i ndawszv się na miej- 
czorowską), jako lekarze rzeczoznawcy zasiadają bco wypadku, ngasiła pożar. Był to już czwarty 
proi. dr W a hholz i dr Jankowski. taki w tym roku wypadek ktorego winą jesi zno-

Oskarżeni tiomaczą się w ton sam bposób. co ni wu Ooławiuny „oparsystem" kolejowy. Progi oowlem
pierwszej rozprawie. tego mostu nie bą wcale obite blachą, jak tc być

Do rozprawy, która potrwa 3 dni, wezwano 20 powinno i jak to rzeczywiście ma miejsce n? moście 
świadków. np. hrakowsaim, mało co większym od tutejszego,

_  m m Może teraz nabędzie dyrekeya kolejowa nrzężona-
Sa Ł  T c k j l l e  nia, że lepiej wydać na blacnę choćby paręset ko-

Z Krzeszowic oonoszą nam, ze sędziwa nr. Ada ron’ n‘ź naraz^  ai9 1 1 stracenie setek tysięcy w 
mowa Potocka poważnie w ustbtnich dniach zauie- raz*° gruntownego pożaru mostu 
mogła. Przy łożu chorej bawi syn jej namiestnik hr. ao^otę ' >dbys się w tutejszej łaciń-
Andrzej Potocki i lekarz domowy di Buzdygan, s^‘ katedrze ślub p.  aieg, z córką pre-
który ma chorą w stałej opiece lekarskiej. Jak się I ,1>ta tnt 8^ °  obwodowego, p. Spławską. 
dowiadujemy, stan zdi owia zasłużonej matrony o- Strajk Sżkillny W6 Wći galicyjskiej. Z? *.o»
statniej nocy poprawił się znacznie raża donoszą: Charakterystyoznem jest, żo w« wki

ZawalbniO się rusztowania. Otrzymujemy na Koziarach wybuchł strajk szkolny. Ludność wsi 
stępujące pismo: Odnośnie do notatKi zamieszczo-1 zaprzestała posyłać dzieci do szkoły, rzekomo z po- 
nej w zeszłym tygoaniu w „Nowej Reformie" ojwodu tego, iż nauczyciel nic nie uczył —  i wy- 
zawalenlu się rusztowania w kościele w Skrzyszo- słała w tej sprawie deputacyę do Lwow a, a tym- 
wie, gdzie wykonywałem polichromię, apr?°zara o I czasem najęła sobie prywatnego nauczyciela, który 
łaskawe umieszczenie wyjaśnienia, że rozbieraniem rozpoczął naukę w nancelaryi gminnej 7 a poieco- 
rusztowania nie ja się zajmowałem, gdyż do mnie niB ze Lwowa inspektor okręgowy sprawę tę zr c 
ło nie należało. Z Wysokiem poważaniem Jan B u- twił w spoa* b Domyślny.
k o w s k i .  Boinby W GaliCyi, Z Jelenia dońoszą: Zes-Joj

Ż y w ie c . (Sprawa budowy nowego gmpchu f>^do- I nioLzi^li w nocy około godz. 12 w Jeleniu w domu 
wego). U bikacje są u u powiatuwego, mieszczącego I gospodarza Jana KrempKi nastąpił straszuy wybuch, 
się w ratuszu, są tak niedogodno, że rząd posta- spowodowany wrzucaniem przez jakąś zbrodniczi 
nowił wybudować nowy gmacn sądowy, w czen rękę bomby do kuchni. KrempKa z żoną i dziećmi 
doznaje czynnego poparcia zo strony obywatela p. sypiał zwykle w kuchni, z.łoczyńcs musiał o tem 
Antoniego Kaszteinika. Gdy bowiem chooziło o ? a -1 windlieA lecz właśnie od kilku dr. przei w v pad 
kupno odpowiedniego miejsca pod budow ę, p. K a -1 kiom, Krempka wraz z roaziną syp.ał juź me w 
sztelnik. by zmniejszyć wydatki rządu, darował ma Kuchni, lecz w izbie i tej OKoii izności zawuzięcza 
swój ogród, wartości 20.000 Koron, orzekając przy swoje i rodziny swej ocalenie. W ybuch bow >m był 
tem, że willę, znajdującą się w  tym ogrodzie, wła- taK siin.,, ze porozrywał drzwi i okna, zmw czyi 
snym kosztem zburzy. Rząd darowiznę wspaniało- sprzęty l spowodował popękanie murów domu. W y­
myślnego oDywateia przyjął. —  Onegdaj na pos;e I padek ten zaalarmował całą wieś, żana^rme^yp szy­
dzeniu rady gminnej rozpatrywano wymaganie rzą- Q|fa najenergiczniejsz? posz wania ’ a ' irodnia- 
d u , by gminu przyczyniła się znacznieiszą kwotą rzem, którego jednak dotąd schwycić jeszcze nie 
do kosztów budowy gmacnu sądowego. Mamy je  1 zdołała
dnak nadzieję, że gmina, ponosząc ogromne ciężary Badanie poszzodowanego to g . ma w pod „rzc- 
na szkołę realną i szkołę wydziałową że**ską, dla I niu — doprowadził, ty ko do przypuszczę *. io  
których buduje własnym kosztem 2 gmachy bez I wypadek zaszedł wskntek zemsty osobistej _mo- 
subwencyi rządowej, do prośby niniejszej Bię [nie nany zojtał nrzez namowę, albowiem jeden z  kre v- 
przycnyli. * ' inych rozkodowanego, mieszkający w Królestwie,

Nowy Sacz, 24 września, (Echa wyborów. Nie- procesował się z Kraupka o achedę i częste przy- 
porząik* na‘  poczcie. T  S. L.). jeżdźał do Jelenia i Krempct się odg.aża>

Starosta z Jasła, p. Rawski, zjechał tu na śledź- Dodać należy, że wieś Jeleń znajduje się w po-
two z ramienia namiestnictwa, jakie się toczy prze I bliżu aaworzna i tędj przesuwa się mnóstwo ludzi 
ciw tutejszemu staroście p. Jaroszowi i sekretarzo-1z Królestwa.
wi starostwa p. Kalincewiczowi. Przeciw nim bo-1 SdltlOOOjStWO. W niedzielę, d. 22 b. m., w Ka-
wiem party a socyalno-demokratyczna zrobiła donie- liczu zastrzeliła się z rewolwera żona tamteiszeg - 
sienie o nadużyciu wyborczo przy ostatnich wybo- kancelisty sądowego, LIsiewicza, matka dwojga dzieci, 
racl do Rady państwa. P. Rawski przesłuchał kil- licząca 34 lat. Powodem samobójstwa, zdaje się 
ka świadków. Mówią o nrzeniesieniu starosty do być rozstrój nerwowy :
Lwowa, Stanisławów . (Bank zaliczkowy. —  Gustaw Fi-

Mieszkańcy Nowego Sącza żalą się na nienorzad- I szer). Na nadzwyczajnem walneru zgromadzeniu 
ki, jakie parują na tamtejszej poczcie. N'gdy nie I Banku zaliczkowego, odbytem w dniu 24 h m., 
niużna tam dostać znaczków pocztuwych, a są ta- wybrano nową dyrekcyę, w skład której weszli pp.: 
kie dnie, kiedy w trafikach dostać ich nie można. Plęgowski, Twardowski i Zajączek, zastępcami zaś 
Możeoy dyrekeya pocztowa zrobiia z tem jaki po- PP- Łukaszewicz i Hagesheimer Wybrano takie 
rządem * nową radę nadzorczą. B. dyrektora Banuii p Bur-

Zarząd miejscowego Koła T. S. L. odbył pod j natowicza z pretensją jego zupełnie pominięto m*l- 
przewodni-twem prezesa p. J. Miczyńskiegc pierw- czeniem I na zgromadzenie nie dopuszczono, wobec 
sze posiedzenie po wakacjach, eolem. porozumienia czego tenże wytoczył annowi skargę o bardzo 
się co du dalszej pracy oświatowej. Prof. W . Ma- znaczne odszkodowanie. Z powodu wielu i ifonnal 
zui złożył sprawozdanie z dokonanych luBtracyj w ności pouczas obrad orzygotowują 1 ę protesty, kto- 
24 czy telniach, któro świetnie prosperują, aezkol-ire n‘ ° uob. 3go Bankowi nie v, -z 
wiek są i takie, których istnienie figuruje tylko przecież, ażeby w instytucyi tej spo. 
na papierze. Są bowiem jednostki, które niewiado- panował 
mo dla jakich przyczyn paraliżują działalność Ko- Wieczorek humoryst
ła. W  dalszym ciąga dowiedzie'iśm, się, iż prócs d«>nj tataj w ni daieię,. powiódł s*q świetnie. Ar- 
istniejących już szkółek początkowycn w Łyczanie, I tystę przyj uuwan j  gorąco.
Gródku nad Dunajcem i Woli Kurowskiej, posta- Szkoła T, S. L. W Jeziorku. Ze' Stanisławowa 
nowił zarząd Koła otworzyć 'eszczo w bieżącym i pisze nam nasz korespondent: ^  e wtorek 17 bm. 
roku dwie nowe szkółki początkowe dla gmin Cza- 1 odbyło się w Jeziorku, pod Ujściem Zielonom, po- 
czów-Barnowiec i w Znamirowicaeb Do zarządu święceiiie szkoły, postawionej staraniom Koła nu • 
Koła zwracają się liczne gminy z prośbą o utwo- skiego T. S. L. w Stanisławowie. Sprawa ta trwała 
rżenie szkoły, jak Chomrzysua i Złotne, brak je- lat pięć- Z wielkin trudem powioało się nabyć w 
dnak funauszów nie dozwala na to Chyba pomoc Jeziorku grunt pod budowę szkoi- . Trzeba było 
krakowskiego centralnego zarządu mogłaby pian ton użyć podstępu i podstawić nabywcę, inaczej przy 
urzeczywistnić. W  uieżącym roku zakłada zarząo szłoby ąłotem kawałeczek ziemi pod budowę szkoły 
również kursa dla analfabetów, tuazież Kram T. S. L potrzebnej zapłacić. KAło męskie T. S. I*, udawało 
Zarząd nos' się również z zamiarem postawieniu się do właścicielki Jeziorka, Denny Morav skiej. z
kaplicy w Nawojowej, gdzie ludność polska, zamie­
szkała wśiód Rusinów, narażoną jeFt nu wynaro­
dowienie. Do zarząou Koła kooptowano nowych 
członków w osobach dra E. Zielińskiego i prof. 
Wilińskiego

Przemyśl, 24 września. (Kursa socyalne. Zjazd 
delegatów. Zamach bratobójczy. Ogień na moście 
kolejowym. Z życia towarzyskiego.)

prośbą o darowanie lub odsprzedanie kawałka grun­
tu pod szkołę, ale spotkało się ze stanowczą od­
mową.

Ostatecznie, po całym szeregu pokonanych prze­
ciwności, przy pomocy Koła pań i Koła Polek im. 
Sienkiewicza, względnie jej przewodniczącej. Dani 
Mroczkowskiej, zebrano tyle, ze można się było od­
ważyć na przystąpienie do budowy. Rozpoczęło ją

MAGAZYN MEBLI SZCZETAtfA >0JKA
¥  raków, ni. Szpitalna L 34, aaprzeclw teatru. Nr. telefonu 738.

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p. 
Soiy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki, por ty ery, iiranki, kapy 

na łóżka, serwety na stoły i t. p.
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S Ł Y N N A  W  S W I F C I E  W Ó D K A f i r m y  F R A T t i L L l  B R A N C E ,  M I L A N ®
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P R O F . G IR O L A M O  P A G L IA N O
wyrabiany od roku 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynala-.cę założom , a obecnie przez je ;o prawnych spadkobierców dalej prowa­

dzoną we F LO R E iM fY I, V IA  1 'A M lO U ’I M  (W Ł O C H Y ). 3932 72 u

jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania YU 39 144

J E S T  N A J S K U T E C Z N IE J S Z Ą  W  SWMECME W Ó ftE iĄ  Z G Ł ą ttK O U  A
Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w  Każdej kawiarni.

N a jle p s z y  ś r o d e a  d o  
c z y s z c z e n ia  k r w i : : : :  
w y n a l e z i o n y  p r z e z :

Cachels w płynie, w ^r^szk u .-------
Żżydać m e l!i.s/.katli 

mających iiisuti ilebleskl znak fabryczny z podpisem l'ROF. G1RU- 
Ł *»IO 1’AlćL! ANO. — Bostae, aiolna w LiaideJ wle.kszej aptece.

A u s i r y i : : :  W  finccdeiti, Ale (podidciocdg Tyrol).

Biuro nauczycielskie <

M&tyHy Szromer
Ii i &rów, ul. Ptjarska 1. 5, parter,

otwarte codziennie od 11— 1 i od 3— 5, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
p o ś r e d n i c z y  w  u .k i i e s z c ^ a n iu  n a u c z y c i e l e k ,  b o n  —  

P o l e k  i  c u d z o z i e m e k .  aisi 20 20

♦ < ! - + + ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ <

Fabryka w yrobów m asarskich  
J ó z e f a  3 ia lika, K ra k ó w , F lo r y a ń s k a  5 1

poszukuje

£ idoluiô aycl! pasień
do ekspedycyi sklepow ej. 408C 5 0

P l y  t y  T h i i o p h a g  (prawnie chronione) 
uznane za najlepszy Ś r o d e b  p r z e c i w  o d y i l f u t k o m .
Wynalazca i wyrabiający Aleksander Freund, Sopron (Ódenburg), Węgry.
(Kopertę z 12 ply kami 45 ct.) dostać można prawie w każdej aptece i dioguerji. Jeżeli 
gdiio nie można dostać, wysyłam wprost po otrzymaniu należytości. 4011 3 12

O b w  i e & z i c z e i i  i e *
Załogi Krakowa i Podgórna potrzebują oa rok 1S08 następujących artykułów żywności, 

na dostaw* których ma się odbyć ogólnym spOoObem kupieckim rozprawa ofertowa, a mianowicie: 
l l l c s a  u m o w e j j  o ,  n .ą k i  p s z e n n e ,  (Wied typy Kr 0 3 i oż, g r y s i k u  p s z e n n e g o ,  
p ę c a k u ,  ‘ a s o a  b r a łe ) ,  g roch u  n ie o D le ^ a n e g o ,  s o c z e w i c y ,  v a w y  n t e p a -  
l o n e j  (średniej jakości), e y k «* v y i v. p a k i e t a c h ,  » ik r u  (w głowach, kostkach i mia>k.), 
r y ż u  u s k l .  1, i Kangoon i.), p o w i d e ł ,  s m a l c u  w i c p r z e w e g  j ,  s ł o n i n y  c z y s t e )  
(3/ioo » Vioo). s ł o n i u y  w ę d z o n e j .

Dotyczące w foiinie listowei dokładnie ułożone, marką stęplową na 1 K. zaopatrzone 
oferty muszą być oddane najpóźniej na artykuły żywności do 10 paźdzwruisa, a na mięso 
wołoi e do 15 października i907 o godzinie 9 przed południem p„d adresem „ t i a r n i s o n s -  
m e n « j ,e s l c h e r s t fe i l ik n g s e G m it 6 c  In  l i r a k a u u w Prowianturze, 20 r  piechoty 
(Tiompeterkaseme Cr >dzka Kr 66)

Co do gatunku i bliższych szczegółów dotyczących dostaw y mięsa wołowego i wszystkich 
innych artykał iw żywności, zwraca się uwagę na warunki mieszczące się w zeszycie z dnia 
16 września 1907 leżącym do przejrzenia u komisji menazowej (w l ’rowianturz« 20 pułku 
piechoty Trompeterkas^rne urodzi.a 66),

Kraków, dnia 15 września 1907, 4222 2 3
Homisya meuaiowa dla idóg  Krakowa 1 Podęiorra.

Tylko prawdziwy Macka

do CDdżlenneso użytku u uoczlt do mycia.
Prawdziwy I ł r c k a  ces.ar.SR l c o r a k s  jest .ajłagodniejszym i najzdrowszym, od 
wielu lat za dobrj uznanym ś r o d k l e n . u ji lc .t s z .e n la  s k ó r y ,  miękczy wodę 
i ozyści skórę, wydelikaca i wybiela. TTlubionr Środek aniyseptjczny do c z y s z c z e n i? :  
u s t  I z ę b ó w  i do użytlm leczniczego. — Ostrożnia przy kupnie! — Prawdziwy tylko 
w UZI i u .  c n y c h  pudełkach po 15, 30 i 75 h ze zr ikirra ochironnym dotłaunym opi­
sem. M a d y  O tw a r ty  I Wyłączny fabrykant na lustro-W ęgry: G U T T L lE fi  V O lT H ,

I I I / l  1964 6 -

lolecom do cittsnienio dnia 1 października o alównej wygranej 300.000 frkw,
LOSY TUHECKIE.

jub»  tureckie są szczególnie cenne i przedstawiają swenu 6 ciągnieniami i 6 giownena 
wygranemi 1 mianowicie

3 po 000.000 frkw., 3 po 300.000 frkw.
i  licznemi wielkie. : pobocznemi wygranemi nadzwyczaj korzystne widoki gry.

Za gotówkę do nabycia na podstawie urzędowego kursu dziennego Nadio polecam:
1 los turecki na raty miesięczne po 6— 8 K
9 losy tureckie „ „ » » iiJ K
5 Iobów tnreckioh -  „ „ „ 30— 50 K

28 „ ,  „ ,  150 -200  K
Zestawienie najniższej ceny na podstawie Laidoczesnego kursu dziennego. Wyłączne 

niepodzielne prawo gry na podsUwic dokumentu sprzedaży wystawionego podług przerisów 
istawy taras pc przesłaniu pierwszej raty wprost do -nnie najlepiej przekazem, 3855 4 6

E D W A R D  U R k A N
Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki P la c  2 3  —  2 5  (t domu własnymi 

rlzeielnycb Białych odsprzedawcćw przyjmuję wBzędzie.
Niskie ceny. Dobra prowizya

R. de Breftóre, 
W. 1. Calder,
C .  K o r o l  « m f

nauczyciel ję­
zyka franc.

nauczyciel języka ang.

9 nauczyciel ęz. włoskiego

do 30 września ul. Jagiellońska 1. 9, I p. 
od 1 października ul. św. Marka 1. 5, II p. 618 10 0

KiikakJtnie Kręcone <v oSiiW cynwne
n lO H A ftW i t r u r m n o  B»«ególa ie  rir nadające do od g ru  ■ 
| J lb łlU !il\ l U iU w iU ilti czeń zwierzyńców, winnic, szkółek 
drzewek i t. d., jako ochrona przed zajacami, na klatki dla psów, 
jato ochrona przed gradem, na bażan -unie, ptaszarnie, klatki dla 
ptaków najlepsze siatki do miejsc na ltwn-tennis, uo 3 metrów 

szeroKosci, na ściany Rabitz i uprawę llonier i t. d. i t. d. 
Wyrabia się je w szerokości oczeK 13—150 mm. i z drutu ra - 
m „iu j grubości cyn —u je  Ot je  w  o g n ia  d o p ie ro  p o  sp le - 
CieniF, dlatego nie rdzewieją i aą znacznie trwolsze niż wrzelkib 
inne plecionk": wyrabiane z dr\:'u cynkowanego. Także w ognia 
cynkowanego k o lcza s te g o  d rr tn  »ta low ecc rozmaitej grubości 

dostarczaią po cenie b irazo przystępnej 2424 12 16

h i  i s a m  m. t  n
S M S 8 Ł t S » ® a i « t i n i n i i  * a

Wzorów namralnych i wszelkich wyjaśnień za darmo aządac od 
z a s t ę p s t w a  n a  k a n i c y t ;  D . K u r z n t a u n a  w  K r a k o ­

w i e ,  u l .  M o s t o w a  1 2 .

9soł)tutfGśt: Patent prima z pkowanej ’ilacr,: itlazne] oo lairrymywasia soiep.

W ik ła ć  *ski

Plottf
przy ul. Błu$iei l  J » Krakowie,

poleca własnego wyrobu rozmaite uprzęże siodła, nrzybo^y do pc 3róży i t. d., 
przyjmuje wszelkie zamówienia i reperacye, jakoteż restaurow anie pow ozów , 
r ę cz ą / za rzetelne i punktualne wykonanie. —  Jest do sprzedania używany 
wolant, uowy w ózek na resorach, bruk, kat eta w iedeńska na gumach i kilka 

par używanych szorów po cenach okazyjnych. 4249 2 5

X J  k  . Ł Ł t o i . c w m . y

!

firmy B ergm ann  et Co.. D rezno i D je czy n  n Ł 
okazuje się niezrównanym przeciw łupieżowi, jakoteż przeciw przedwczesnemu siwieniu 
i wepaaaniu włosów, wpiywa korzystnie na porost włosów i jest . dzwyczaj wzmacn 

jącym środkien, do nacr ranis przeciw bolom reumatycznym i t. u.
Na składzie we aszkach po 2 K i l i  we ^szystkich_aptekach, drogeryach, peria- 

mcryach i zakładach fryzyerskicti. 1093 j 20

Inafemirs p!s;e oszczędne
lla szkól i mieszkań, ( yrknlarne piece oszczędne pat. „Helion “ . Oryginalne pie^e 
Meidingerskie. Irlandzkie stałe piece „Phoebus11. Cyrkularne piece kotłowe dla 
pralni. Światowej sławy parówki dla paszy, uniwersalne parówki do odwraca­
nia i patent, reform. Maszyny pośpieszne do prania i maglowania pai owti 
„Hella“. Uniwersalne piecyki do prasowania dla krawców, patentu W irk. —- 
Piecyki oszczędnościowe. Żalnzyę wentylacyjne. Kute żelazne okna. Wszelki 
towar z pełną gwarancyą tamo i pod korzystnymi warunkami zakupuje się tylko
W P ie rw sze j rftorzow ickiej sp ecya lu e j fa b ry ce  p le có w  i  p arów ek  
4169 2 12 p aszy , le ja rn l że la za

O T T O  E U f M A N N
HOPC VICE (CZECHY).

Cenniki i oferty na żądanie bezpłatnie i wanko. —  Fzetelni agenci poszukiwani

MlgGHAVEGO

oryginalne pfee irylsMe
najlepsze i najoszczędniejsze

„ T J A U E H B R A N D Y
Największa, siła ogrzewania! Najdokładniejsza reaulacya

Cenniki i kosztorysy ra dirmo. 3456 7 10
C h r .  G a r J C M S ,  P o d m o k ł e ,  fabryka pieców żelaznych

Wjfózne zasiepsiwo L Meisels, Kraltów, harmelicka 6, tek 163.

Wielka galicyjska rafineryj, nafty 
poszukuje do natychmiastowego wstą 
pienia

ekspedytora,
któryby z wszelkmmi, w ten zakres 
wchodzącemi pracami, był obznajomiony.

Panowie, którzy już zajmowali podo­
bną posadę, mają pierwszeństwo.

Znajomość języka polskiego i niemie­
ckiego w słowie i pism>. wymagana.

Zgłoszenia, jakoteż odpisy świadectw 
i warunki, pod „J . K.,f do administracyi 
Nowej Reformy. 4510 1 2

K aw aier
lat 26, przystojny, z płacą 1800 karon, peślubi 
pannę iub młodą wdowę 1 odpowiednim posa 
giem. — Łiasaawe zgłoszenia pod A. M. poste 
restame Limanowa. 4312

hetedo eolcm-flrwlro
podręcznik samouczkowy dla języka miedzynar,

: .  f r a n t a
wyszeał z Iruku i jest do rabycii. we w^zyst 
kich księgarniach, ora u Stan. Goldmana 
w Kraauwie, ul. Starowiślna 6.

Metoda ta umożliwi- nauczenia się Esperanta 
w ciągu 3—4 tyg- Cena K. 2; z przos, K. 2'25, 

3847 7 8

Kroków, n i karm elicki: i0 .
poleca pokoje umeblowane z całkowitem otrzy­
maniem na czas d łoisz- : k-ótszy. — I-azienka 
w dcm t. — l  am. , wydaje się objady i kola­
c je  na miejscu i na miasto. iboś 45 0

R l A G A Z Y A l  M O 0
Kapeluszy damskich medeii parysk_oh i wie­

deńskich w wielkim wyborze poleca

J .  P O L L E R O W A
Kraków, ul (nodika I. 3. w domu p. Sobolew­
skiego. — Wielki wybói kapeluszy żałobnych. 

3983 5.24

fcięgarsHi pomecniK
azielny froniowiec, poszukuje posadj 
Zgłosztnia pud „Zdolny księgarz 4207LJ
przyjmuje Admiaistracya „N- Reformy**, 

4207 3 L

Keainość
przeumiejsKa tuż przy koiei zaraz do 
sprzedania- Urząd gminny Półwrie, od 

9 —10 i od 5— 6. 4132 4 10

Leęons de Franęals:
Place bzczepańsKi, 7,1. (9 -11, 12 -2). 

4195 3 5 S. Rciiąuaud.

L liGiri?
hnrtowaib 4192 2 8

ni. & L. PAT30VSHY
Wiedeń, VII,, Hermanngasso U.

P o ż y c z k i
zafaii.ia za z e .  jyktem i bez kondyktu dla PP 
urzodnikńw, ofi-erów w ogólności profesorów, 
wulebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota 
ryuszy. leaarzy. adwokatów i aptekarzy. Re- 
prezentacyo, beam ten-Vereia« wc Lwowie 

ul. Kopernika 1. 28. 39i l  7 13

$ • /E j !  wysyłam każdemu swoj wteiki, bo
*7 gato ilustrowany polski cennir z

f f  rzesz* 3000 odbite* doorych a
JggP*. tanich instrumentów muzycznych 

9 wszelkiego lodzajn. O. i ladwor- 
n> doSiaw taH AN N SK OM lkAD , 

w u Dom wysytkoi y torrobów muzy.
*  cznycb w Briix Ni 464.
Skrzypce dla początkujących juz za K 4 8C,.' 50, 
6-—, 6'80 i wyżej. Smyczk. noK — “0, ¥ —, 
1'40, 1‘80 i wyżej. Cytry, navmoni« itd. row- 
niez na składzie. Ryzyna .itma. Dowolna wjrmla 
na lub zwrot pieniędzy. 3573 io  60

pensyonot dla
lO filuM iA uiu iiit 

bez różnicy wieku.
Cwiciąc mowę, uczymy nfale dzieci czy* 
tac, starszych zas dykcyi i artykulacyi. 
Dwadzieścia lat pratyki. metuda własna. 

Kraków, ul. Floryauska 1. 39, II p.
2348 27 50

Młoda nauuzyclBika bne świadectwa i
rekomendacje, poszanuje posaay do dzieci 
z klai. Łorm.iaych. — Zgłoszenia Sierantowna, 
Szkoła w 3iałym Dunajcu, yia Noww 1 irg 

4133 3 3

R z a d k a  o k a z y a L
Lokal piękny sklepowy w Rynku gł. w Kra- 
Lowie będzi od 1 kwietnia 1908 do wynaję­
cia Zgłoszenia Ł. K. W. (7o poste rest. Kra ko.' 
za okaz, kwitu inserat. 4255 2 3

polsko-ricmiecka, piszące bie- 
l CUUkjluilJml gle na kilku systemach masi.yn, 
prowadząca samodzielnie Duchalteryę podw., 
_ 3-nią praktyką, poszutuje posady. Żgłaoz0Lia 
K. B- posie restante Kamionka Wieiza. k. Gry­
bowa. 4262 2 3

Is&fittitnce di^iomee
ense;gne Ie frauęa«s y compris conwersa 

non, littć atu~ , gra«u  iaire-
S iniormar bureau d aunoaces Hopcas-Salo­

monowe, Sławkowska 2. __  4258 2 3

fN w rn?hu liędąca w śród- 
t  i* l i t  i l t ł U mieści u na przystępnych 
warunkach do odstąpienia

Wiadomość w Administracyi „Infor­
matora'1, Wiślne 2. 4284 2 3

.U czM ia  “
do praK tyki poszuku je księgai-nia 1 sk ład 
pap-ori W . F u t u r  a i s  k i e g o  
w  P o o g ó r z i ; .  - 4198 3 3

Konoiersccyl niemieckie*
udziela poa korzy stnemi warunkami 20-ietni 
Górnoślązak, ucz. VI ki. gim, . Zgłosz. pod lit- 

1. P. 111“  posto rest. Lr: .uw . 4199 3 5

Potrzebny jest

kuciiarz restpuracyinj1
na prowincyę, za wynagrodzeniem mie- 
sięcznein 60 koron.

Zgłoszenia przyjmuje „Bazary To­
warzystwa Handlowo - przemysłowego 
w Tarnobrzegu -  4210 2 3

G a O j a  i i ż K e L y e E . n a
zdrowa. v. średnim wieku, posznkcje zajęcia 
w każdym kierunku, a zwłaszcza do dziec; lub 
pielęgnowania chorych — Zgłoszenia przyj- 
ńiuje z grzeczności Szczęsny Dembiuskf, 
c. z. gł. Urząd ciowr, Dworzec kolei, i odpo- 

wiad. na. listy. 3837 3 4

D a m  p i ę t i w y
z dwom: ogrodami ni jsziachetniejszTcń drzew 
owocowych (karłowyah) w Czarnej wsi jert do 
BDrzedania. WTiadouość między gedziną 2 a 4 
u w ł^ciciel domu przy ulicy Retoryka 1. 3.

4261 2 4 r

przyjmuje się za stałą płacr 100 F  miesi iznii 
i dobrą prowizją Tacv, którzy zajmują si< 
spTzeda_ą losów _ są biegli w języku niemi©- 
■kim. id .ją pierwszeństwo. Zgłoszenia (tylko 

listowne) pizyjmuje Administracja „X. Refor­
my" pod 4250. 3250 2 4

W  domu 1. 3. przy ul św. Anny

całe trzecie piętro
do wynajęcia od 1-go października 

Ogląda) niożnr od 10— 12 i od 
2— 5 . 3084 55 0

W  d bbrach  K o m a r ia ćsk ich  lia ro ia  b r . LanckorouSK iego
są do wydsierżawlema

od 1 lipca 1908 r aa lat sześć następujące folwarki:
Ozułowice około 395 m. roli, 4C.5 m. łąk i pastwisk,
Klicko „ 375 m. „ 87 „
Litewka „  265 m. „ 210 m. „  „
Purzecze „ 303 n. 2 ’ j1' »  ”  . . . K

Bliższe wurunki w  ł . a r z ą d z i e  d ó b r  W C h lu p a c h ,  pocz TncJ £ !z  „ 7 " 
m a r n o ,  który przyjmuje oferty, zaopatrzone w wadyum wyso - 
szu ofiarowanego.

Wydawnictwo Salonu Malarzy Polskich w Krakowie.
Właśnie wyszedł 2 zeszyt upragnionego ziuoro..ego wydania

Dzid JACKA HALCZEłOSKlECi
z wstępem & WWkiflwłcia i 'jRsteiii Lucysns Bydła

format folio —  wykonanie gmwiur (po raz pierwszy do sztuki polskiej zasto- 
sowam^) nadzwyczaj delikatne i wiernie oddające zalety oryginałów. Serya 
pU rw uZa wyjdzie w I O  JBCSSByfraiCYi p o  ©  k o p  miesięcznie zeszyt.

'  Prenumeratorzy otrzym ają o z d o b n ą  t e k ą  b e z p ł a t n i e .
Dp naoycia we wszystkich księgarniach oraz u wydawcy Henryka Frista  

vv Krakowie, Floryańska 37. Prospekt na żądanie franko 3947 6 10
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im m u  austnfackie z *

jKtr(tfl»ericDna“
Geneidlnr agencja dl. Galicji i Buków j>t, o rai, za­

stępstwo austr. i p. n. Llnydu

GOL.DLUST i  SRA
K ra . ó v ,  u l .  L u b ic z  L 7.

Reyularna i bozpo^reonra komunikacva z Au- 
stryi do Ameryki, Kanady i t. d

Trzym ajm y się zasaoy: „SWPji d c  s w e g o *  •
Kto więc chce jechać, niech się nda tylko do firm* Krajowej:

kene-alna Agencya dla Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych

f  r t lr l f i ł  :® .* « C k 2ł  Kraków, id. Lubicz 7 , 
" W Ł 4ŁJ u l  * : * naprzeciw bworer hoiejowege;
Lwów, ulics Na Błonie 1. 2 — Czerniowce, Brody, Nadbrzezic, Podwo. 'czyal a, 

Szczakowa oraz wszystkie pTOwincyonalne ageneye. 2896 39 0

Myszy < olne
tępią najskuteczniej

t o % f o r o w e .

Próbna przesyłka 41/, klg. wystarcz na 10 morgów kor, 5.20 franct.

T r t n c i z n a  n »  s z c z u r y
tysiącami podziękowań uznanr za najskuteczniejszą w puszkacn po K i  20 i 2. 
S m y  k a m i e ń  do zapiawiauic, pszenicy 4l/s alg. R  5 60, wysyła codzienni:

i natyciuniast 3995 7 io

tSóii M̂ fciisiik ¥/ Bochni.

^
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S i r o l m a

podnieć* apetyt 1 sprawia śe praybywa ciała, usuwa 
kiacel, wyarieliny. sprawia, żo potj niknę znikają.

B y w a

vł cherubach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu,
zołzach, influenzie

przez licznych, profesorów i lekarzy co dzień zapisywana,

Ponieważ są liube naśladownictwa, przeto prosimy żąda£ zawsze
w oryginał■?m i opakowaniu „Koche**.

F .  H o f f m a n n - Ł a  R o c h e  &  C J o .
B a z y i e a  (Szwajcarya). 301 19 40

, J l o e h e

Dostać można na * rządzenie lokarzi w aptekach 
po 4 K sa flaszkę.

Podziękowanie.
Wszystkim Przyjaciołom, Znajomym, 

Wielebnemu Duchowieństwu, którzy u- 
czestnieząc w smarnym obrząd kii ś. p. 
nieodżałowanej mojej żony Antoniny 
Wałek okazali mi tem swe współczucie, 
nie mogąc każdemu z osobna, tą drogą 
składam „Bóg zapłać".

A n t o n i i  W  a l e i ' .

Kraków, 4318

Nauczycielka
prywatna, prowadząca naukę systemem szkoI- 

nym, posznk*.j“  lekcy i 
Wiadomość w cukierni p. Siermontowskiego, 

Bracka 6. 4308 1 3

K A W Y
lOkkwf ̂  poleia częściowo

„ J hurtownie 
f?iSi£nJtr3S)flfti wyborowe gatunki

Ramy palonej
najnowszym 

i najlepszym spo* 
sobemza pomocą

C S ®!®*1 "•w®"
K r a k ó w  pł? BBna0P

H >|itt najniższych.

M. J A W O R N I C K I -
j8ł>y 133 o

Dla panien
uczęszczających do wyższych zakładów
naukowych p o l e  o j  z całkowitem 

utrzymaniem.
Ulica Wielopole 6, II piętro, od go­

dziny 3— 5. 4294 l  3

Mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowały cli P. T, Odbiorców 
iż moi a

przyjmuje chcących uczyć się na ma/ 
szynie. Bliższe szczegóły na miejscu 

4307 1 2

fiakier na gumach
do sprzedania. Także koncesya do u- 
stąpieuia —  Wiadomość w diogueryi 
Sanłtaa, Długa L 16. 4301 l 3

■ J
deserowe, koiaj* towe w najlepszych gatunkach 
w cenie od 5u n  d o  70 n  za 1 RI7 . (n a j- 

- J l f l  «  S hug. p n e sy (K a ch ) grzęda, e 
^irząd o o o r  P ęk ow ice  p Zielonki. W  ro- 

itu 190 1 na wyt tawie og1 w Krakowie odzna­
czone wielkim srebrnym medalem. 4300 1 4

Biuro techniczne w Krakowie poszu­
kuje zdolnego

(HalMOMIllW
biegłego w języka polskim i niemieckim 
do samodzielnej pracy.

Zgłoszenia „200 - 250"  poste re 
stand K rok ów . 4302 1 3

1 min »r

t*

uł. św. Krzyża I. 7, -------
poszukuje praktykanta do biorai 
obeznanego już z pracami biurowemi 

4293 1 2

Dr S. Zelt
przeniósł swą kancelaryę adwokacką 
z Tarnowa do Żabna. 4289 1 3

Pierwszy katolicki Magazyn
ażywanych ubrań męskich i dziecię­
cych, palt i tuier w wielkim wyborze 
sprzeuaje 1 kupuje po bardzo przy­

stępnych cenach
Wofciech Sejma, Kraków,

uL Stolarska 1. 6. 4<jst> l 4

k U f / ,1  lat 22 liczący mężczyzna, przy­
j ę ł y  f  stójny, Polak, z rozpoczętemi 
studyami prawniczemi, ożeni się z pa­
nienką w wieku od lar 16 do 20, przy­
stojną. inteligentną i dobrze wychowaną, 
z dobrego domu, której rodzice lub opie­
kunowie zechcą mn dopomódz jednora­
zową kwotą 600 K do odbycia jedno­
rocznej służby wojskowej, począwszy od 
1 października b. r. Rzecz ti akt uje się 
ze stanowiska poważnego, a za dyskre­
c ję  ręczy się słowem honoru Atoli pier­
wszeństwo w wyborze przysługuje na­
dobnym mieszkankom miasta Krakowa 
; okolicy, uie wyłączając prowincji. Ła­
skawe zgłoszenia nadsjłać należy włą­
cznie aż po dzioń 29 września b. r. pod 
adresem „Artur“ post. rest. Kranów mor.

pod firm ą

S z y m s l t i  w  K i » a k o i a r . 1 e
nagrodzoną na wystawach srebrnymi medalami

iW im  sił n L» kimu duj pi Jattiki, przeniosłem i i i-go na ul Grzegórzecka 1.31 (Mpntiiw liii).
Polecam : pow ozy nowe i używ ane, w ózki resorow e liainow szyeh fasonów', —  R eperacye 
i odnow ienia powozów wraz: z robotą kołod ziejską, sio d larską, ko w alską i lak ie rn iczą  

4094 5 o uskuteczniam  po cenach n iskich  na czas oznaczony.
C e k . n i k l  i l l u s t r o w a n e  z e t  d a r m o  1 o p l a  t n i e .

■ b r - i i  pisząia biegle na masŁynacb,
z dłuiszą p.aktyką biurową, 

szusa posady. — „M ie r n o ś ć *  postu ?stante 
K raków . 1292 1 4

K a m i e n i c ę
w Krakowie z dużym .grodem kupię. Pośred­
nictwo wykiuczono. Oferty pisemne tylko oa 
właścicieli do upoważnionogo J. Haaerewskiegn 
w Krakowie, Powiśle 2. 4318 1 2

Poszukuję panny
do haftu maszynowego. Józet Iwani­
cki, Lwów, Hotel Żorża. 430u 1 3

Folwark

^".asa o s z c z o A to & s
£

miasta Jasła podwyższyła z dniem 1. października 
1907 roku stopę procentową od wkładek

m m  { f ia  / f l  1 - f ina 4 2 0

w pięknej gó.skiej okolicy, około 64 mi rgów 
poi. dobrego z łąkami i lasem, z budynkami: 
mieszkalnym, stajnią i stodołami, 12 kim od 
Nowego Sącza a 7 kim. od Limanowej gościń­
cem rządowym z yowodu zmiany stosunków 
zaraz do sprzedania za cenę 26.500 złr. Uro- 
tówKa potrzebna 15.000 złr., reszta dług Miej­
scowość ta nadaje się bardzo na założenio 
letniska, położenie prze iliczne, 6wU metrów naa 
poziomem iorza. Wiaa bliższa J. Z. w domu 
p. B. LaiLi, Nowy Sącz, Żeglarska 949. 4311 ] 4

L im a  f i i - 8
polecają 

ua sezon jesienny

►■'antazye, p ió ra

M i  (i#ór
bluzek i halek

wełnianych . jedwabnych

Kotonkl, whozki, welony, 
żuboty.

Boa strusie marabous

Materye jedwabne
ceny bez konkurencyi
Zamówienia z prowincyi 

odwrotnie. 4112 4 ir

Podatek rentowy opłaeac będzie Kasa i nadal z wła­
snych funduszów.

4 3 0 8 1 3  j J y r e k c y a .

Kurs przygotowawczy
do egzaminów z rachunkowości Kasowej, państwowej i kupieckiej, 
skłaaanych w Wydziaie kraj.; w c. k. Namiestnictwie i w c. k. Aka­
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na­

stępujące przedmioty:
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
2) Bucnatteryę pojed., podwójną.
3) Korespondent) ę kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaligrafię, jeżyk niemiecki i język włoski.

D ia  p. i i i  o s o b n e  g o n z i n y .
Korzystny rezultat tejże zapewniony.
Wykłady objął rat. egzam. nauczyciel ruchun. państw

Henryk Gottlieb 
3493 6 10 Kranów , ni. płudow ska GS, I I  p ląłro .

Medal brenzowy i  wystawy rękodziełniczo-przemyslowe, w Krakowie w r. I«70.__

Magazyn futer A. JadinnsMego w Krakowie,
u! Grodzka I. 14 i 16 (założony w rokn 1825), 4220 2 10

poleca w wielkim wyborne gotowe futra męskie i damskie najświeższych fasonów, rotundy, 
garnitury czapki, kołpaki, zarękawki do polowania i t. U. — Pracownia przyjmuje zamó­
wienia oraz wszelkie reparacre i uskutecznia takowe pnnktuulnie po cenach umiarkowanych. 
Na okładzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z najpierwozycb fabryk tran 
cuskich, angielskich i krajowych. Przyjmuje futra po a gwarencyą do przechowania przez lato.

Mc la. srebrny Ministerstwa nandiu z wystawy kiajowej w Krakowie w r. 1877.

Najpraktyczniejsi

(Beetiwen-stuiii)
do nabycia w składzie forte­

pianów 3940 16 25

©. Bn rcta
Hrakcw. fiynsK U9, U  unia A-B

iM *  stso50bnolć.
Prywatni agenci podróżni, oasprzcdawcy, 
panowie i panie zarobią 10— 12 marek 
na dzień. Przeszło po 120 marek na ty­
dzień zarobili agenci podróżni. F. F. 
Horton, Katowice. 3415 20 >0

W M M

B a r d z o  >aż n •

dla PP. ©tastifteli realności!
■- " ■ — •

Przy odnowieniu fasad najwięcej kosztuje rusztowanie i robota, 
a j'uż najmniej farba —  a tu właśnie farba stanowi o tem, czy nadal 
te koszta powiększą się lub zmniejszą. Sprowadzono nieraz bardzo 
drogie wodne farby pod różnemi reklamowane nazwani, ale żadna nie 
dorównała tą wytrzymałością na słońcu i deszczu, jak ta przed półtora 
roku przezemnie wynaleziona. Główną zaletą mej farby jest to, że raz 
dana na silny, nie łupiący się graut, np. na świeży lub stary mocny 
tynk, drzewo, metal, piece kaflowe i przedmioty pokostowane, już dal­
sze skrobanie odpada, choćby wiele razy tą farbą różnemi kolorami 
te przedmioty były po. lągnięto, owszem każde dalsze zgrubienie war­
stwy czyni ją silniejszą i odporniejszą; unika się kosztownego skro­
bania, jakie przy klejowych i tak zwanycii niby cementowych farbach 
staje się niouniknionem. Polecam więc tę farbę nietylko do zewnętrz­
nych fasad, ale i do najwybredniejszymi malowań pokojowych, klatek 
schodowych, zwłaszcza, że kilo tej farby w stanie suchym kosztuje 
tylko 40—64 halerzy, a gdy się ją rozpuści w litrze do l 1/* litra 
wody, wypada za metr około 6 halerzy, nawet przy dwurazowem po­
ciągnięciu.

Obecnie maluje się gmach główne; poczty moją farbą, zaś teatr 
miejski farbą z obczyzny sprowadzoną. I irimo, że teatr już drugi raz 
się maluje, wskutek czego to malowanie powinno być trwalsze, niż 
pierwsze, to jestem z góry przekonany, że moja farba na gmachu po­
czty, choć pierwszy raz się nią maluje, tarntę przetrzyma! A  jakie 
dopiero będą koszta, gdy tjzbba będ; ie przy dalszych odnowieniach 
fasadę teatru skrobać? A  po mojej farbie ten drdgi proceder całkiem 
odpada, byle tylko tynk się trzymał-

.Test zatem w interesie PP Właścicieli realności, aby udnośnym 
pp. przedsiębiorcom polecali używać tylko moje, farby, ilbo sami jej 
dostarczyli Wzorów i opisu dostarczam na żądanie bezpłatnie.

FrJ Lcnert
Kraków, Sławkowska 6.

‘NIMB

0. GCMlOH 1 Spoiw I
poleca now e wydawnictwo, własno i komisowe-

Aaumczuwski &f P ro jek t su ch e j a ssen iz a cy i m iast na pr^ ws.cn
nfctuty dla użytku samorządów miejskich i gminnych.....................

Anczyc Y/l. L. K ościiP fzko p od  ttaciaw icanu. Obraz historyczno-
liiuowy w 5-ciu oddziałach. Wydanie 4-te z muzyką.........................

Bujwid O. Pro/, p ię c  otłczyttiW o  bak teryach . Rys ogólnych zajad 
. bakteryologii w zastosowaniu do chorób zakaźnych, z dołączeniem 

uwag o surowicach leczniczych, szczepieniach ochronnych i dezyn 
fekcyl z tablicą zdjęć mikro-fotograf. własnych. Wyd. 3-cie znacznie
przerobione ■ .................................................................................................

Caro Leopold, sta tystyk a  em igra cy i polskiej i iustro-Węgierskiej do
Stanów Zjednoczonych Ameryk' p ó łn ocn e j......................................• .

Chrząszcz Tademz. W ina ow ocow e. Podręcznik dla szkół rolniczych
i praktyków ....................................' ............................

Chrząszcz T. i Sokołowski J. Badania w  yOizelniintwre. Podręcznik 
przeznaczony dla właścicieli gorzelń, gorzeinikow, oraz kontroli te­
chniczna/j goizelń i lrozdżarn. Z 51 rycinami w tekście . . . .  

Chrząszczewska J. P ogadanu i z  d z iećm i i m etodyczn a  w sk azów ki. 
Podręcznik dla matek, _ nauczycielek i wychowawczyń. . Wyd. 3-cit
rozszerzone i poprawione. K arton ...........................................................

Chrząszczewska J. i Habcr/cantówna w  O pow iadania p rzy rod n icze .
I. Staw Z 23 ry su n k a m i.......................................................................

Forsictcr L. dr. T ablice  p og lą d ow e  do dyagnostyki wad zastawek 
serca dis użytku lekarzy praktyków i stndentów medycyny. Pięć
tablic zawierających 27 szematów k o lo row y ch ..................................

Gabiji. Rmktine knyga, paaukuota lietuvos aainiaus yyskupo Antano 
Baranaucko atminimui................................................................................

GąiBeuticz Antoni. P od ręczn ik  dla właścicieli i kierowników gorzelń. 
Własna ocena i kontrola pracy zawouowej w gorzelni. Ż id  ryci­
nami w tekście............................................................... .............................

Gtde K aia. Z a ja d y  ek on om ii sp o łe cz n e j. Trzecie polskie wydanie 
według 10-go wydania francuskiego, ponownio opracowane i rozsze­
rzone przez di. Włodzimierza Czeritawskiego......................................

Gumowski Alaryan. Ś. p, p ro l, dr F ran ciszek  P iek os iósk i. Rys ży­
cia i prac .....................................................................................................

Heck K. ar prof. O k o iiiu czn oćc i u tw orzon la  n ow eg o  typu c z k o i)
Średniej. (Kwestya filologii s ta roży tn e j)..........................................

Herag Fran k a ted ra  n iegd yś k o lleg ia ta  w  T arnow ie  wraz z krótką 
wzmianką o innych kościołach tarnowskich. Szkic historyczny na 
pamiątkę 500 rocznicy istnienia tegoż kościoła, Z 8 ilustracyami . 

Jadudgc. z Łoozowa. P a ciorek . Dzieciom p o lsk im ......................................
—  P rzeczy ta m  kilka gaw ęd  z  d a w ry ch  lat .............................
—  w e s e l e .................................. ...................................................................

Jaroszyński T  Dvktot T om asz, p o w i e ś ć ...................................................
Jastrzębowski J. P re rz  z  m ięsozerstw enr I Praktyczne wskazówki dia

naszych „postępców" dc wyzyskania drożyzny mięsa w celu ducho­
wego odrodzenia narodu polskiego  .......................................................

Karwat Anna. P o śró d  sk a ł i ja rów . Dramat w 5 aktach z czasów
panowania Bolesława Krzywoustego.................................   .

K atalog  areniw um  ak iów  daw n ych  m iasta  Krako*va. I. Dyplomy 
pergaminowe. (Wydaw. archiwum aktów daw. III) . . . . . . .

Kneipp Sciastyan ks. HzieuKo zd row e  1 ch o re . Poradni! dla matek
i ojców troskliwych. Wydanie 4 - i e .......................................................

Lorenz Fran. P rak tyczn a  gram atyka je ż y k a  p ortu g a lsk ieg o  
Maciesza Al. ar Utlns statystyczny  K rólestw a  P o lsk ieg o . Zobra­

zowanie poglądowe stanu zaludnienia, warunków zdrowotnych, 
oświaty, stosunków rolnych i stanu ludności robotniczej w Króle­
stwie. Rysunki wykonał k. Obuchowski...............................................

Mars Lmpold Pam iętn iki ż o łn ie rza  s w ygn ań ca  1848—1853. V y 
dał i przedmową opatrzył Tmdwik Stasiak . . . . . . . . .

Miaśi ichi J. J. I-osy Tałaieja . J’owie,,ć, Z oryginału rosyjsKiego prze-
tłomaczył dr M. S. . . . . . . . .   ...........................................  .

Mifcułs/ci A. j , M arya Bartuś. (Poetka-nauczycielka). Sylwetka literacka 
Moszyński Jerzy. B an sru ctw o po lityk i n arod ow e j d em ok ra cy i

w  dru g ie j Dumie . ...................................... .............................
Olszewski Maryan Q uousque tandem ... w spiawie miejskiej galery 

obrazów we Lwowie. Komentarz do dzisiejszej kultury artystycznej
L w o w a ..........................................................................................................

Onowski Ada i,?, hr b o  S ob oru  ro sy jsk ie g o . Li:>t otwarty . . . .
Prehost Marcch. P ro f. M o l o c h ..................... ...................................................
Quasimodo. O. Gapon. Dramat sensacyjny w 8-miu odsłonacłi . . . .  
Samloz Mary a „ń u ęty  Jan z  Duklii, patron  P o lsk i. Z 8 rycinami

(Bibl. Macierzy nr 3 8 ) ........................................................................
S łow n ik  la c iń s k o y o ls k i  dla użytku szkół średnich Opracowali w'spól- 

nie Julian Dolnicki, AJ. Frączkiewicz, dr K Łuczakowski, dr W.
\i róbe! i Wł. Zagórski Pod kierownictwem dra Bron. Kruczkie- 
wic/.a. Przedmowę napisał Emanuel Dworski. W oprawie . *. .

Sokołowski M. S c ib r -  ze  S c io o r z y c  i P ippo  Spano, tudzież kilka
słów o kronice Ulricha v. Richental.......................................................

Stein Ig. i Zarńl nski Roman. Gram atyka ję z y k a  p o lsk ie g o  dla szkół
średnich. W o p r a w ie ....................................................   - -

Trcadwell F. P. dr. Chem ia analityczn a  ilościow a . Za upoważnie­
niem autora z IV wryd. oryginału przełożyli K. Adwentówski i W. 
Staionka. Przekład poprawił, przypisami uzupełnił i wydał dr Lu­
dwik Bruner .........................................................................................

Trzpis H. P roce  no Berenta. YLażenia psychoiogiczno-estetyczne . .
W iek  KIK. Sto lat myśli polskiej Życiorysy, streszczenia, wyjątki. Pod 

red. B. Chlebowskiego, Ig. Chrzanowskiego, II Gallego, G. Korbuta,
Sf Krzcroiuskieg Tom III. Wypisy Nr 274 -462, I- 4 80. W  opr. 

Wyrobek Emil prof. £n u ei te in ość i ch o ro b y  ja k o  skutek  ro zw ią ­
z łe g o  ż y c i a .............................................................................................

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  3865 4 4
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TOWAR2. AKCYJNE  
BUDO W Y M ASZYN

BREITFELD, DANEK i S-
P R A G A -  K A R L IN .

BUDOWA kotłow parowych, maszyn parow ych turbin |)arow ych.

BUDOWA aparatów i maszyn dla kopalni, rzezni, chłodni, cegielni, 
cukrowni, krocnmaini, dla fabryk ao wyrobu dekstryny i glukozy, 
porztlni, rafinery! spirytusu i aparatów do wyrobu najlepszego spi­

rytusu wprost z zacieru.
1085 29 0

Z  drukarni literack iej w Krakowie, ul Jagiellońska 10 Rządca drukarni L. K. Górski.


